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Kraków 11 września. 

Podczas krótkiego, Wypoczynku, jakiego po 
ukończonych konferencyach paryskich uży- 
wać się zdaje dy plomacya europejska, Stam- 
buł zajmuje uwagę powszechną. W rzeczy 
samćj toczą się tam obecnie kwestye, któ- 
rych wypadek nie samą tylko Tureyę ob- 
chodzi, od chwili jak utrzymanie państwa 
ottomańskiego uznanem zostało za sprawę 
europejską. 

Sądząc z korespondencyj, nie masz wąt- 
pliwości, że hatt powściągający marnotraw- 
stwo skarbowe, wydany został dla ułatwie- 
nia pożyczki. Fuad pasza żądał koniecznie 
hattu, coby podniósł zaufanie do rządu tu- 


'reckiego. Sułtan zaś dowiedziawszy się o 


marnotrawstwie, dowiedział się także o nad- 
użyciach, których się dopuszczali urzędnicy, 
i wydał drugi hatt, w którym surowo przy- 
rzeka karać nadużycia. Pomimo tego, Ti- 
mes wątpi i słusznie, aby Turcya zdołała 
ulepszyć swoje finanse. Mówi on bardzo do- 
wcipnie, że Turcya żyła z kapitału od naj- 
dawniejszych czasów, a kapitał się wyczer- 
pał. To też nie dość na pożyczee ; i krążą 
pogłoski o sprzedaży to wyspy Perim s to 
Kandyi. Tak się zwykle dzieje gdzie panu- 
je marnotrawstwo, gdzie żyją Z kapitału : 
część majątku sprzedać wypada. Do tego 
wiąże się naturalnie podróż lorda Redeliffa, 
lubo inni utrzymują, że lord niema żadnej 
urzędowćj misyi, i we własnych tylko to jest 
prywatnych jedzie interesach. Sądzą także 
niektórzy, iż ma zlecenie niedopuścić, aby 


Turcya ustąpiła portu Antiwari Czarnogór- 
com, ku czemu się skłaniać miała. Anglia 
uważałaby port czarnogórski za rosyjską 
stacyę morską, i tego dopuścić nie chce. Po- 
każe się to wkrótce, bo komisya czarnogór- 
ska, ukończywszy prace swe na miejscu, od- 
płynęła już do Stambułu. 

Dodajmy do tego spiski, o których dono- 
szą, powstania Chrześcian, bunty Arabów, 
morderstwa Spowodowane fanatyzmem, a 
przyznać wypadnie, że nigdy może Abdul 
Medżyd nieznajdował się w trudniejszem po- 
łożeniu, chociaż mu nie zagrążą żądna woj- 
na. Ale dyplomacya. Stoczy niewątpliwie w 
Stambule potężną walkę, i dla tego zape- 
wne donoszą, że P. Thouvenel nieużyje w 


tej chwili otrzymanego urlopu, a baron Pro- 
kesch z urlopu wkrótce powróci. 


ińorespondemeya Czasu. 


Z Tarnowskiego 6 września. 

Odr. Z radością witaliśmy doniesienia w Czasie 
z 6go sierpnia r. b. o nagrodach tak licznych fa- 
brykantów z Rosyi i Królestwa kongresowego u- 
dzielonych za wzorowe wyroby; a stąd wniosek 
czynimy o nadzwyczajnym wzroście przemysłu fa- 
brycznego i rękodzielnego — my tu albowiem 
w kraju ościennym lubo z równą liczbą ludności 
nie możemy się poszczycić takim postępem prze- 
mysłu korzystnego, szczególnićj w tych czasach, 
kiedy to z taniości zboża finanse zbliżają się nasze 
do bankructwa, które dotąd nie doznały jeszcze 
tego ciosu. Prócz Białéj, która w sobie mieści tylu 
fabrykantów i rękodzielników, żadne inne miasto 
w Galicyi nie wykaże się fabryką na większe roz- 
miary. Ludniejsze miasta, jako to Kraków, Lwów 
itp., liczą wprawdzie mnóstwo rzemieślników we- 
dług potrzeby mieszkańców; ale mniejsze jako i 
wsie, częstokroć: nie posiadają nawet potrzebnych 
rękodzielników. Nie w jednćj mieścinie jeśli chcesz 
mieć buty na zimę, trzeba je obstalować na wio- 
anç; a po wsiach to dziesięciu czeka nieraz na je- 
dną parę obuwia. Trzeba ci na wsi lub w miaste- 
czku naprawy domu, komina, pieców, bielenia, lub 
sprzętów jakich, dopiero szukaj po ościennych 
włościach cieśli, stolarzy, kołodziejów, bednarzy, 
kowali, ślusarzy, tkaczów, murarzy; nawet trumny 
na miejscu częstokroć nie można dostać. Niejeden, 
który tylko komorą siedzi, albo nie posiada gruntu 
na wyżywienie wystarczającego, los swój znacznie- 
by mógł poprawić, i do wygody swoich ziomków 
się przyczynić, gdyby duchem przemysłu ożywiony 
nauczył się tych rzemiosł, których brakuje na miej- 
scu. Nauczyciele wiejscy, albo dusz pasterze zna- 
jący brak różnych na miejscu rzemieślników, naj- 
korzystnićj wpływaćby mogli na młodzież do nau- 
czenia się tego lub owego kunsztu rzemieślnicze - 
go. Nawet zachęcać do robienia klatek, płużków, 
bron, drabinek, łopatek, grabek, widełek, łyżek, 
gontów, sakiewek, saków itp. powinni być we- 
zwani od zwierzchnikow swoich. 

Brak rzemieślników, a szczególnićj dobrych, su- 
miennych, zniewala możniejszych do sprowadzania 
sobie potrzebnych wyrobów z prowincyj innych, 
a tóm samóm do ubożenia swojćj.... brak w kraju 
fabryk sukien, płócien, wyprawy skór, wywołuje 
potrzebę wywożenia surowych materyałów do dal- 
szćj prowincyi przemysłowszóćj, aby je przekształ- 
cone sprowadzać napowrót. Wprawdzie cukrownie 
w Pisarzowicach przy Białćj, Łancucie, Tłumaczu; 
młyny parowe na Podgórzu, w Szczepanowicach; 


CZAS 


Do każdego 


Listy z pieniędzmi 


laznćj kolei coraz bardzićj się przedłużającćj, ka- 
pitaliści lub towarzystwa usilne łożyć powinny sta- 
rania do zakładania fabryk, z którychby mogli cią- 
gnąć korzyści nietylko dla siebie ale i dla kraju. 


Lwów 7 września. 
(z.) Dzisiaj skończył się proces liwerantów o- 
skarżonych o oszustwo dokonane w latach 1854 
i 1855 przy transportowaniu zboża, mąki i su- 
charów rządowych dla c. k. armii z Krakowa do 
Czerniowic. Wspomniałem w jednym z dawniej- 
szych listów, że sprawa ta, sprawa kilkunastu o- 
sób, które jedynie zysk pieniężny mając na oku, 
nieprawemi środkami do osobistych dążyły celów, 
nie mogła wzbudzić wiele zajęcia ani też jakiej- 
kolwiek dla siebie sympatyi ze strony publiczno- 
ści. Że jednak sprawa ta będąc misternie skom- 
plikowaną i trudną do rozwikłania, przez całe lat 
trzy zajmowała sąd śledczy, a ostatnie publiczne 
przeprowadzenie jéj trwało przez trzy z górą mie- 
siące, że przez ten czas dosyć o nićj mówiono, a 
nawet sam Czas kilkakrotnie o nié) wspomniał, 
sądzę, że będzie stósownóm dla zaspokojenia po- 
wszechnćj ciekawości, skreślić pokrótce treść i 
tok całćj sprawy wraz z przytoczeniem ogłoszo- 

aego dzisiaj w południe wyroku sądu zaczyna 
iadomo, że c. k. rząd austryacki zgromadziw- 
szy wielkie siły zbrojne w r. 1854 na wschodnich 
krańcach Galicyi ; przedsięwziął zaopatrzyć maga- 
zyny wojskowe w téj części prowincyi wielką ilo- 
ścią prowiantów zakupionych w znacznćj części 
w Szląsku, w Morawie i innych górnych prowin- 
cyach monarchii. Podjęła się przewiezienia tych 
prowiantów z Krakowa, dokąd koleją żelazną 
przybywały, daléj do Czerniowiec, spółka przed- 
siębiorców krakowskich, na którćj czele stał Wi- 
ktor Schlossman i Dawid Rappaport, a której bar- 
dzo czynnym członkiem był Edward Majer z Bil- 
ska, będący przez lat kilka oberżystą w Podgó- 
rzu. W umowie zawartćj z tego powodu z c. k. 
Komendą armii, zostało jak najwyraźnićj zastrze- 
żonóm , ażeby transport wszelkich prowiantów od- 
bywał się li drogą kołową. Pomimo tego jednak 
śpółka przedsiębiorców spławiała znaczną ilość 
prowiantów Wisłą i Sanem aż do Przemyśla. Nie 
dosyć na tóm. Widząc że ceny zboża i mąki są 
znacznie niższe w Czerniowcach niżeli w Krako- 
wie, i że niezachowywanie dokładne przepisów 
magazynowych przy odbieraniu prowiantów do 
magazynów skarbowych , nasuwa im dokładną spo- 
sobność ciągnienia znacznych ztąd korzyści, po- 
wzięli myśl użyć znaczną część zboża skarbowego, 
powierzonego im w Krakowie do przewiezienia, 
na inny własny użytek, a zastąpić je w Czernio- 
wcach zbożem zakupionóm na Bukowinie po zna- 
cznie niższych cenach. Pomysł ten został wyko- 
nany. Wielka ilość zboża i mąki szłą z dworca 


fabryki likworów mniejsze; fabryka świec stearyno- 
wych w Borku; niektóre piwowarnie większe itp., 
wpływają na pomyślność kraju — ale teraz przy że- 


kolei żelaznój w Krakowie, miasto na fury trans- 
portowe, do prywatnych składów spółki, gdzie 
je odzierano z plomb rządowych i w inne worki 
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| przesypowano. Ponieważ zaś ciż sami przedsię- 
biorcy podjęli się znaczną ilość zboża dostawić 
z własnćj ręki rządowi, przeto zboże powyższym 
sposobem do prywatnych składów przeniesione i 
przesypane liwerowano potóm do magazynów skar- 
bowych jako świeżo na stronie zakupione. Zna- 
czną ilość tego zboża wypalano na gorzałkę w Ba- 
bicach, rozprzedano osobom prywatnym, a nadto 
Wiktor Schlossman karmił przez całą zimę 21 
własnych koni zbożem rządowem. Po dokonaniu 
tego chodziło jeszcze o to, ażeby uśunięte i spo- 
trzebowane tym sposobem prowianty rządowe, za- 
stąpić w Czerniowcach innemi, świeżo zakupio- 
nemi tam na miejscu, i zręcznie je oddać do ma- 
gazynów wojskowych. W tym celu spółka kra- 
kowska zawiązała stosunki z towarzystwem przed- 
siębiorców lwowskich, które pod nazwą Eppstein 
i spółka, podjęło się dokonać zamierzonego i roz- 
poczętego dzieła. Wysłany w tym celu do Czer- 
niowiec Samuel Ostersetzer , ze znacznemi sumami 
pieniężnemi, zakupił wielką ilość zboża na Buko- 
winie, które przesypane w worki częścią rządowe, 
częścią do rządowych podobne, i fałszywemi plom- 
bami opatrzone , do magazynów wojskowych w Czer- 
niowcach oddał. Worków dostarczyła im spółka 
w wielkićj ilości drogą prywatną, do czego się 
przyczynił najwięcój Gredalie Rusman skupując 
worki w Komarnie, plomby zaś fałszowane do- 
syłano Ostersetzerowi pocztą ze Lwowa, w pa- 
czkach opatrzonych nadpisem: próbki sody i po- 
tażu. W miesiącu sierpniu r. 1855 zostały powyż- 
sze czynności wskutek rozmaitych doniesień, wy- 
|kryte. Przy dokładnćj rewizyi magazynu w Czer- 
niowcach okazało się: rzeczywiście około 10,000 
worków zaopatrzonych fałszywemi plombami i 
przekonano się, że zawarte w nich prowianty nie 
gą te same, które na kolei żelaznój dla przetrans- 
portowania towarzystwu oddane były. W skutek 
tego uwięziono dwunastu liwerantów mających u- 
dział w téj sprawie, położono sekwestr na ich 
majątki, a szkodę którą skarb poniósł płacąc ko- 
szta przewozu artykułów wcale nieprzewiezionych, 
obliczono na przeszło 50,000 złr. m. k. Oprócz 
zeznań świadków i mnóstwa potwierdzających o0- 
koliczności, przyczyniła się najwięcćj do spraw- 
dzenia istoty czynu korespondencya spółki z prze- 
bywającym w Czerniowcach Samuelem Osterse- 
tzerem, tak zwana korespondencya czerniowiecka ; 
wszelkie inne pisma na wiadomość o schwytaniu 
wymienionćj korespondencyi, bądź w Krakowie, 
bądź we Lwowie zniszczono uprzednio. Obżało- 
wani wezwali na obrońców adwokatów z Czer- 
niowiec, ze Lwowa, Krakowa i z Wiednia, mia- 
nowicie pp. Kochanowskiego, Blumenfelda, Ma- 
ciejowskiego i Mithlfelda. 

W ciągu ostatecznego przesłuchania sprawy za- 
przeczali oni stanowczo robionym przeciw nim za- 
rzutom , najbardzićj zaś tćj okoliczności, jakoby 
oddane im z kolei żelaznój w Krakowie zboże na 
swój lub jakikolwiek użytek obracać się ośmielili. 


CE OE S E 


CZĘŚĆ LITRRACKO-ARTYSTYCZNA, 


WYSTAWA STAROŻYTNOŚCI 
W BRARBOWER 


Drugi rok temu, jak Warszawa dała pierwszy 
przykład otwarcia Wystawy starożytności. zecz 
ta mocno zajęła ogół, a badaczom i artystom ü- 
łatwiła ogarnięcie na raz wielkićj liczby przed- 
miotów, przez co tłumaczyła się praktycznie EK 
dna karta dziejów. Z resztą, sam widok zabytków 
powiązanych z podaniami historycznymi, Z ró 
mi poniekąd wspomnieniami, zwracał myśl J u 
agat i potęgował te uczucia, które obućza 

żda wielkość i sława miniona. 

Oddział archeologiczny Towarzystwa naukowe” 
go krakowskiego, nie z próżnćj chętki nalado” 
wnictwa, lecz z przeświadczenia, że miasto nasze 
i prowincyą obfituje w mnóstwo ciekawych i wa- 
żnych zabytków dla archeologii i historyi— uchwa- 
lił podobnąż wystawę starożytności ojczystych. O- 
głoszona w tym celu odezwa do właścicieli zbio- 
rów, przekonała niebawem po licznych oświadcze- 
niach się Z gotowością ofiarowania ich na pokaz, 
że wystawa może odpowiedzieć oczekiwaniu. Kto 


wie, jak trudno każdemu miłośnikowi starożytno- | p 


ści, rozstawać SIę z swemi skarbami, kto wie ja- 
kie obawy towarzyszą, gdy się powierza koszto- 
wności w obce ręce — ten prawdziwie podziwiać 
o obywatelską gotowość w nadsyłaniu tak 

ejnotów i sreber familijnych, jąk bogatych rzę- 
dów i rynsztunków, niemnićj drogocennych zaby- 
tków sztuki, a nareszcie zmuszony jest przyklasnąć 


darności myśli, łączącćj ciało naukowe krakowskie, 
z mieszkańcami kraju. Małe tylko wyjątki niedo- 
pisały; chyba dla tćj oryginalności, żeby w niczóm 
niedzielić uczuć i pragnień powszechnych. 
Najwspanialszą pomoc i przyczynienie się za- 
wdzięcza wystawa JO. księciu Jerzemu Lubomir- 
skiemu z Przeworska, który nietylko udzielił li- 
cznych i kosztownych swoich zbiorów tak w dzie- 
łach sztuki, klejnotach, bogatćj broni starożytnćj, ale 
nadto oddał kilka sal swego pałacu w Krakowie na 
pomieszczenie przedmiotów wystawy, która bez téj 
gościnności z trudnością byłaby mogła znaleść od- 
powiedne miejsce i przeznaczeniu swemu i bezpie- 
czeństwu tylu skarbów. 
Członkowie oddziału archeologicznego wyzna- 
czeni do przyjmowania, katalogowania, i porząd- 
owania nadsyłanych starożytności, przeprowadzili 
Szczęśliwie tę trudną i mozolną pracę, mającą do 
walczenia z różnorodnością przedmiotów, wymaga- 
jac? stósownego rozklasyfikowania najmnićj dw ch 
O trzech tysięcy numerów, i ustawienia ich w 8po- 
sób odpowiedni ich znaczeniu, niemnićj wymaga- 
niom smaku, aby rzut oka na całość pozwalał o- 
garniać wspaniałą malowniczość dawnych zabytków. 
Otwarcie wystawy, opóźniane nadsyłkami ciągle 
przybyWającemi, a najbardzićj trudnością umie- 
szczenia Przedmiotów gromadzących 81ọ nad kres 
rzewidywany — nastąpiło w dniu 11 września, i 
odtąd ciągle będzie przystępne. dla publiczności 
w godzinach rannych gd 10 do lszój. 


Jednym z charakterystycznych rysów naszego 
czasu jest przy puszczenie ubliczności do udziału 
wszystkich zdobyczy wiedzy, Wystawy dzieł sztuki 


przemysłu gospodarstwa krajowego, mechaniki, po- 


téj ufności, jaką ©. k. Tow. nauk wzbudziło w o- 
bywatelstwie, co jest najlepszym dowodem soli- 


wstały w tym celu, izyskały już prawo obywatelstwa. 
Są to improwizowane wielkie muzea teraźniej- 


szości, gdzie publiczność przychodzi rozpatrywać 
się w postępach swego jeniuszu i pracy, gdzie 
myśl znajduje bodziec ubiegania się o lepsze, a 
często i natchnienie do nowych wynalazków, i u- 
doskonaleń. 

Wystawy są nakoniec wypływem potrzeb dzisiej- 
szego spółeczeństwa , które rozprzestrzeniwszy gra- 
nice swojćj działalności, uciekło się do łączenia 
wielu sił w jedno, czyli do asocyacyi. Na sposób 
uorganizowanych ciał naukowych i akademij, za- 
częły się za dni naszych tworzyć tak zwane kon- 
gresy, czyli zjazdy uczonych różnych krajów; i je- 
źli kongres jest środkiem powszechnego porozu- 
mienia się na drodze teoryi — tedy wystawa, na 
drodze praktyki, 

Olbrzymia ekspozycya wyrobów całego świata 
w szklannym pałacu londyńskim dała najsilniejszy 
popęd téj myśli, która stósownie do własności kaž- 
dego kraju, rozpada się na drobniejsze działy. 
Wystawy w rolniczym, a tak mało przemysłowym 
narodzie, jak nasz, muszą nosić charakter mu od- 
powiedny: dogadzać głównej potrzebie życia, i być 
przedewszystkićm rolniczo - gospodarcze, lub też 
tłamaczyć wewnętrzne usposobienie przez odwoła- 
nie się do historycznćj przeszłości. i 

Jeżeli tedy komu, to naszemu narodowi przy- 
stoi wystawa archeologiczna, starożytnicza, 1 jest 
dlań czemsić więcéj, jak prostą naukową zabawką. 
* Roztoczyć przed oczyma widzów szereg zabyt- 
ków sięgający najdawniejszych czasów przed chrze- 
ściańskićj Słowiańszczyzny, i przesuwający się ko- 
leją przez dziesiątek wieków dziejowego bytu — 
ileż to objaśnia, ile uczy! — a przytóm ile wspo- 
mnień obudza! jak daje poznać tych ludzi, co ta- 
kie zbroje i miecze dźwigali; je świadczy o za- 
możności kraju, gdzie nie rzadkością były te bo- 
gate rzędy na konie, te złotem i srebrem przety- 


kane makaty, te pasy lite krajowego wyrobu, na- 
reszcie te złote i srebrne noszenia, puhary i roz- 
trachany; dorzuómy do tego zabytki sztuki, nie- 
zawsze dzieła naszych rodaków, lecz zawsze słu- 
żące za dowód zamożności, a mianowicie dobre- 
go smaku i wyższćj cywilizacyi, kiedy były nie- 
gdyś ozdobą naszych świątyń i komnat — a po- 
znamy całą wartość wystawy, że tak powiem, il- 
lustrującój żywo i wymownie karty historyi. Dla 
sztukmistrza szczególnićj widok tych zabytków 
przeszłości razem zgromadzonych, pokazuje całą 
różnicę od tego co dziś jest, a co było wczoraj, 
przed laty i wieki, — wtajemnicza go w inny świat, 
uczy praktycznie rozumieć ludzi i wypadki, i o- 
swaja z tą prawdą i kolorytem wieku, za któ 
niejeden się ubiega a znaleść go nie może. Cóż 
dopiero powiedzieć o innych korzyściach, jakie 
mogłyby ztąd czerpać same rzemiosła? Ileż tu 
świeżych motywów do ozdób dają te tkaniny, ko- 
bierce ,- pasy, szpalery? A też wyroby misterne 
z drogich kruszców, z żelaza, z kości słoniowéj? 
Te bronie, arcydzieła sztuki puszkarskićj, nietylko 
opierające się zniszczeniu ód trzech wieków; ale 
dziś jak świeżo zdjęte z warsztatu? Co dotkniesz, 
wszystko zdaje się urągać dzisiejszemn postępowi, 
z którego tak dumni jesteśmy, a który W gruncie 
rzeczy nie jest niczóm innóm, tylko tandetną pro- 
dukcyą na wielką skalę i za pomoce machin, tego, 
co dawnićj było dziełem ręki jednego człowieka, 
który w wyrób swój wkładał pracę kilku lub kil- 
kunastu lat, i umiał połączać w sobie biegłość 
w wielu kunsztach, jak ow! pierwsi wielcy kunszt- 
mistrze włoscy co byli malarzami, snycerzami,farchi- 
tektami, inżynierami, i poetami razem... 

Jeżeli takie serki odnieść może ogół z pa- 
miątek i zabytków historycznych, z któremi się Te 
czy tyle żywych tradycyj publicznych i domowych, 
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Utrzymywali, że wszystkie powierzone im prowi- 
anty przytransportowano rzeczywiście do Czernio- 
wiec; lecz że w drodze częścią przez kradzież, 
częścią przez trzęsienie i tarcie w ciągu t: k długiej 
drogi, częścią w końcu przez uszkodze dro- 
dze wielu worków i poodpadanie plomb 
wych, wiele ubytku w prowiantach się oka 
okazać musiało, gdy te na miejsce do Czern 
przybyły; przeto dla uniknienia jedynie odpov 
dzialności z tego względu, i powetowania rządo- 
wi szkody powstałćj nie przez ich winę, ale z ko- 
nieczności i saméj natury rzeczy, polecili oni Sa- 
muelowi Ostersetzer, ubytki jakie się pokażą, świe- 
żo kupionem zbożem zastąpić. Co do transportu 
wodą zabronionego w umowie, utrzymywali, że tran- 
sport wodą jest nieszkodliwy dla prowiantów, prze- 
to żadna rzeczywista szkoda nie wynikła dla skarbu 
z tego niedokładnego zachowania w tym względzie 
umowy. Co do korespondencyi utrzymywali, że 
ta pisana zwykle przez zastępców i umyślnie do 
tego płatnych pisarzów, a tylko podpisywana przez 
członków spółki, mogła częstokroć zawierać coś 
takiego, o czem ani sami, podpisując listy zwykle 
bez poprzedniego przeczytania tychże, nie wie- 
dzieli, lub przy prędkiem odczytaniu nie dobrze 
zrozumieli; ztądto znajdują się niektóre miejsca 
w tych listach dające się dwuznacznie wykładać, 
i nieuzasadnione przeciw obżałowanym wyciągać 

i którzy zeznawali, że 


wnioski. Swiądkowie zaś, 

od osobistym kierunkiem Wiktora Szlossmana 1 
innych członków spółki nieraz zboże z worków 
skarbowych przesypywali, nadbierali lub rozwo- 
zili w różne miejsca, zarzucali obżałowami, jakoby 
ciż świadkowie nie znali si; dobrze na różnicy 
worków. skarbowych od prywatnych, że przeto 
mylą się i biorą własne ich prywatne zboże, oko- 
ło którego byli zatrudnieni, za zboże skarbowe. 
Sąd jednak po dokładnem zważeniu i zestawieniu 
rozmaitych okoliczności, zeznań i świadectw, mia- 
nowicie, że niepodobnóm jest do prawdy, ażeby 
przez cząstkową kradzież dokonaną po drodze lub 
trzęsienie i tarcie tak wielka ilość prowiantów u- 
być mogła; dalój że dowiedzionóm zostało, iż 
w Babicach gorzałka ze zboża skarbowego palo- 
ną była, a nawet zboże to i prywatnie por 
dawano; że korespondencya schwytana nie całkiem 
obcą ręką pisana była, ale częstokroć zaopatrzo- 
na w własnoręczne przypiski i uwagi, jawnie rze- 
czy dowodzące; iż paczki przesyłane pocztą nie 
zawierały sody ani potażu, gdyż odpowiednia wa- 
dze tych pakietów ilość sody lub potażu, byłaby 
daleko większe tworzyła pakiety, a przeciwnie dzie- 
sięcio - funtowe pakiety plomb rządowych, odpo- 
wiadają wielkością swoją zupełnie wielkości posy- 
lanyah do Czerniowiec dla S. Ostersetzera pakie- 
tów; gdy w końcu przywołani świadkowie dali do- 
wody, że doskonale znają różnicę worków prywa- 


tnych i rządowych, i.na pierwszy rzut oka jedne | utrzymał się w administracyi 


od drugich rozróżniali — sąd, mówię , zważywszy 
wszystkie powyższe okoliczności, znoszące wielką 
wątpliwość, uznał obżałowanych winnymi zbrodni 
oszustwa, z wyjątkiem trzech: Hersza Losch, Ten- 
nera i Toma, których dla braku dowodów dosta- 
tecznych natychmiast na wolność wypuszczono. 
Najobszerniejszą i najmisternićj umotywowaną by- 
ła obrona Dra Miihlfelda. Przytaczał on między 
innemi, że ponieważ obżałowanym dotąd należy- 
tości za transport prowiantów w latach 1854 i 
1855, z powodu oskarżenia ich wypłacone nie są, 
przeto skarb rzeczywiście żadnój szkody nie po- 
niósł, a więc i zbrodnia właściwie dokonaną nie 
została; że szkody, jakie obżałowani przez sekwestr 
tak długo na majątku swym ciążący ponosili, są bar- 
dzo znaczne, i t. d. ; 

Sąd karny wydał następujący wok: Salomon 
Ostersetzer, Gredalie Russman, Wiktor Schloss- 
man i Dawid Rappaport skazani zostają na trzy 
lata ciężkiego więzienia. 

p 


niemniej sama ścisła nauka archeologii znajdzie tu 
obfity materyał do swoich badań i wniosków. Je- 
dno porównanie zebranych wykopalin z różnych 
stron naszego kraju więcćj objaśnia niż najuczeń- 
sze rozprawy. ; 

Nauka ta zasadzona głównie na poszukiwaniach 
w grobach ludów nieznanych zamieszkujących tę 
ziemię w czasach przedhistorycznych, zaledwie 
będąca w swoim zawiązku, a już dostarczyła przed- 
miotów, które mogą naprowadzić do pewniejsz ch 
odkryć o pochodzeniu, religii, stanie kultury, 09y- 
czajach tych plemion co jedyny dokument swe- 
go istnienia zostawiły tam, gdzie zazwyczaj Wszy” 
stko się kończy. Nie jest to zatem ani profanacya 
ani zabawką do niczego nieprowadząca, rozkopy- 
wać mogiły, przewracać do dna uroczyska pogań- 
skie i wydobywąć z nich popielnice, szkielety, ka- 
mienne i brązowe narzędzia — jeżeli bowiem niema 
pisanych dziejów coby świadczyły, słuszna jest, 
choćby w ten sposób poznać pierwszych miesz- 
kańców táj ziemi, arazem zamierzchłych przod- 
ków naszych. rzuconą garść ziemi to jakby 
rozdarta zasłona, za którą się kryje urywek dzie- 
jów ludzkości — poznać zaś te dzieje jest wrodzo- 
ną potrzebą człowieka pragnącego zawsze roz- 
przestreniać ognisko Swej myśli jąk i widokrąg 
życia. „78 gali 
7 Daiki barbarzyniec przywiązuje się tylko do te- 
raźniejszości, niedba 0 przeszłość, nietroszczy się 
© przyszłość; przeciwnie człowiek cywilizowany 
chce wiedzieć zkąd idzie i dokąd dąży; lubi poró- 
wńywać, aby poznał co sam wart 1 Co warci byli 
* jego ojcowie. Tym. sposobem z przeszłości przy- 
gotowuie przyszłość, i wytykając drogi dla swoich 
qzieci, bada te ściężki jakiemi chodzili przod- 
gowie. 


| 


Jakób Eppstein, Edward Majer, Liban, Dei- 
ches, Mojżesz Weinberg na lat dwa ciężkiego wię- 
zienia. 

Wszyscy skazani nadto na zwrot kosztów pro- 
cesu, jakoteż na zapłacenie summy 55,576 złr. 
mon. kon. jako wynagrodzenie szkody skarbowi, 
która to kwota albo na majątku obżałowanych 
poszukiwaną i ściągniętą, lub też z przypadającej 
im należytości za przewóz prowiantów w latach 1854 
i 1855 strąconą zostanie. 


Poznań 9 września. 

42. Nie mamy dotąd żadnych dowodów, na któ- 
rychby oprzeć można doniesienie Gazety Spenera , 
a o którem tuk korespondent wasz berliński jak i ja 
w swoim czasie donieśliśmy. Mówię tu o piśmie 
ministeryalnem, które miał otrzymać prezes pro- 
wincyi p. Puttkammer, pod względem stósowniej- 
szego podziału okręgów obiórczych. Że doniesie- 
nie to jest prawdopodobne, każdemu kto przeko- 
nany o przyzwoitćj sprawiedliwości wyższych sfer, 
przypuścić wolno. 

O kwestyi obu instytutów kredytowych tyle do- 
nieść wam mogę, iż co się tyczy dawnego, rzecz 
dla ogółu tak dobrze jak pogrążona w ciemno- 
ściach; co zaś do nowego, różne chodzą wieści. 
Tyle z nich zdaje się jednak pewnem, że nazwa 
„obligacye kredytowe * zmienioną będzie. Bo 


jak zwykle nazwa wiele znaczy. Dotychczaso- 


wa zaś nie wzbudzała, zdaje się dostatecznćj ufno- 
ści, szczególniej pomiędzy drobnymi handlarzami 
i kupcami. Wiadomo, że władze naszekoniecznieby 
chciały wnijść klinem w dawny instytut, mimo tyle 
dla nich niedogodnego odmówienia podziału fun- 
duszu właściwego kredytowego, lecz zachodzą tru- 
dności zastósowania praktycznie zamiaru tego. 
Szkoła miejska średnia otworzoną zostanie w pier- 
wszych dniach października. Zyczyć tylko należy, 
ażeby ludność polska korzystać z nićj niezanie- 
dbywała, tak jak to się stało ze szkołą realną 
w Poznaniu. Utyskiwano bowiem przed jéj założe- 
niem, że synowie gospodarzy zmuszeni są ślęczeć 
po gimnazyach nad łaciną i greczyzną, które im 
w późniejszym zawodzie na nie się przydać nie 
mogą, że szkoła realna jest niezbędną potrzebą. 
Dziś mamy od pewnego czasu pożądaną tę szko- 
łę, czemuż jednak od kilku lat młodzież polska 
coraz mnićj do nićj uczęszczać zaczyna? Wszak- 
że szkoła realna jest, ile wiemy, jedynym zakładem, 
w którym polski język jest językiem wykładowym 
w czterech pierwszych klasach. Może że wpłynę- 


ło na tę zmianę wysyłanie zamożniejszćj młodzie- 


ży do instytutów zagranicznych. Lecz to nie uspra- 
wiedliwia mnićj zamożnych. 

Z śmiercią p. Leona Szumana, radzcy rejencyj- 
nego w Poznaniu, AA w początku b. m. traci- 
my jedynego Polaka, który z pomiędzy młodszych 


radzcy. RZY 
Dostała nam się temi dniami książka niemiecka 


p. t.: „Człowiek i ludzie* przez Bogumiła Goltza. 
Drugi tom zajmuje się „człowiekiem pogrążonym 
jeszcze w stanie natury* tudzież „cywilizacyą*. Pi- 
sze on i o naszym narodzie. To co o nas mówi, 
zwróciło już uwagę prasy niemieckićj. Nie miej- 
sce bliżćj się nad treścią zastanawiać. Przytoczę 
tymczasem tylko zestawienie przez autora Polaka 
z Niemcem. „Polakowi, mówi autor, nie podoba 
się u Niemca flegma, pewne wyrachowanie , ską- 
pienie, formalizm, brak natury, wdzięku i konwer- 
sacyjnego wykształcenia. Niemca uderza w Polaku 
brak harmonii w życiu i działaniu, wynikającćj 
z naturalizmu, chwytającego tylko chwilę, a nie 
pojmującego pięknej całości*. Dalój tak mówi, i 
na tem skończymy dzisiejszą wzmiankę o tem: 
„Niemiecka gruntowność połączona jest z nudziar- 
stwem, a Niemiec lubiący comfort, z taką urządzi 
go pedanteryą, że aż wygoda staje się niewygo- 
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dną. Polak zaś używa comfortu jak wirtuoz. W po- 
rządku nie jest Polak skrupulatnym, ale co się 
tyczy wygody ma wszystko. Polak jest uprzejmy 
dla kobiet, a nawet starzec z wielką dla nich jest 
attencyą, gdy tymczasem Niemiec pozwala, aby 
mu żona pomagała nawet wsiąść do powozu*. 

Życie W. Księs. Poznańskiego całkiem dziś w pry- 
watnem obraca się kole. Z niewielkiemi wyjątka- 
mi każdy żyje u siebie, sprzątając resztki żniwa, 
siejąc, polując z strzelbą lub hartami i zaglądając 
raz po razie do kartofli, na których oparte nadzieje 
gospodarza, a które w niejednój okolicy wątlić się 
zaczynają. Sejm państwa dopiero zebrać się ma 
po nowym roku; pierwotne obiory dotąd urzędo- 
wnie nie oznaczone. Jedyny bliższy interes publi- 
czny przedstawi nam chyba koniec września w po- 
pisach szkolnych śto-Michalskich. Ruch jeśli ob- 
jawia się dziś jakiĝpo wsiach, to chyba z przyczyny 
licznych odpustów, na które jak zwykle wiejska 
nasza ludność dość tłumnie uczęszcza. Na jar- 
markach, po miasteczkach, zaledwie widać kogo 
z obywateli. Zakładów kąpielnych nakształt waszej 
Szczawnicy i t. p. nie mamy, latem więc zbywa 
na sposobności zespolenia życia towarzyskiego. 
Mamy wprawdzie zakład wodno-leczący w Dę- 
bnie nad Wartą, ale sami tylko mężczyzni tam 
się leczą; panie nasze chyba na bal przyjadą, lub 
na koncert jak n. p. niedawno, Szczepanowskie- 
go. Przyczyna tego leży zapewne w tem, że je- 
den dom dla leczących posiada Dębno, a przy- 
tem że kobiety w ogóle niechętne są kuracyi 
wodnej. 

Berlin 9 września. 

t Korespondencya wasza paryska z dnia 2 bm. 
mówiąc o pobycie Królowój angielskićj w Berlinie, 
ma zupełną słuszność, gdy nie wierzy twierdzeniu 
Timesa, którego zresztą w żadnym artykule dzien- 
nika tego nie napotkałem, że Prusy są odtąd ści- 
śle związane z Anglią, związane, rozumie się, po- 
litycznie. Pobyt królowój w Prusiech nie miał ta- 
kowego celu, i ani obecna sytuacya Europy, ani 
chwilowy tymczasowy stan rządu pruskiego, czy- 
niły zawarcie związku takiego pożądanem, że nie 
| powiem możebnem. Zawartym, albo raczćj potwier- 
|dzonym tylko i umoenionym przez pobyt królo- 
wćj został związek moralny, nietylko na gruncie 
familijnym dynastyj panujących, ale i na gruncie 
narodowym. Sympatye Prus zwróciły się stano- 
wczo ku Anglii. Każdy krok rządu pruskiego 
w tym kierunku powitany bedzie głośno przez o- 
pinię publiczną, najgłośnićj rzeczywisty związek 
polityczny, gdyby zmiana dzisiejszych okoliczno- 
ści wskazać miała potrzebę jego zawarcia. O tyle 
Times ma racyę, jeśli twierdzi, że królowa Wikto- 
rya zrobiła w Berlinie czego pragnęła. Ale błę- 
dne cd początku do końca jest doniesienie kolegi 


i doszedł do stopnia | paryskiego, gdy mówi: „Osoby godne względu 


zapewniają, że królowa załatwiła tylko domową 
kwestyę między córką a jéj mężem, kwestyę jak 
wiadomo, bardzo burzliwą.* Jaką kwestyę? i ko- 
mu wiadomą? Tutaj o jakiemkolwiek domowem 
nieporozumieniu powstałem pomiędzy młodą parą 
nikt dotąd słowa jednego nie słyszał. Przeciwnie 
wiadomo każdemu i z posłychu i z osobistego i 
naocznego przeświadczenia, do czego każdy miał 
i ma tysiąc sposobności, że młodzi Księstwo pru- 
'scy nietylko żyją z sobą w jak największćj zgo- 
"dzie, że.się prawie nigdy nie rozłączają, lecz że 
nie masz pewnie w Prusiech szczęśliwszćj od nich 
pary małżeńskićj. Jeżeli o pożyciu ich domowem 
byłoby wedle głosu publicznego co do nadmie- 
nienia, to chyba to, że się zanadto kochają. Może 
być, że miłość ta, równie jak szczery i serdeczny 
związek familijny rodziców młodćj pary, nie po- 
dobają sią pewnym sferom towarzystwa stykające- 
go się z dworem, towarzystwa junkierskiego zna- 
nego koloru, znanych dążności i zasad, towarzy- 


Krótko mówiąc dzisiejsza wystawa starożytno- 
ści ojczystych, jest głównie owocem zamiłowania 
prawdy, tćj prawdy, tyle drogiej dla ludzkości, że 
za nią dajemy życie — nareszcie owocem zamiło- 
wania nauki, którą sam Bóg uświęca nazywając 
się przez swoich proroków: Deus scientiarum Do- 


minus est. 


Gdy ułożenie i wydrukomanie porządnego opi- 
sowego katalogu przedmiotów znajdujących się na 
wystawie, wymaga więcej czasu, jak tych kilka 
tygodni, poprzedzających otwarcie takowój — prze- 
to pobieżny Przegląd zgromadzonych starożytno- 
ŚCI, porzą kiem, jak są umieszczone w salach, 0- 
powiedziany, zastąpi tymczasowie, itylko co do 
główniejszych szczegółów, właściwy katalog. 


Na samym wstępie do pałacu ks. Lubomirskich 
przy ulicy ś. Jana w obszernćj rozpiętćj sieni wita 
na8 jeden z pomników największego tryumfu—na- 
miot turecki zdobyty pod Wiedniem, zapewne przez 
Lubomirskiego Hieronima, co z oddziałem czteroty- 
sięcznym wojował na swoją rękę i zniósł już był 
kilka partyj tureckich wprzód nim jeszcze nadcią- 

al król Jan. | 

Wielka sala pierwszego piętra, którą możemy 
nazwać salą Swiatowita , z powodu, że ten najcen- 
niejszy zabytek starożytności słowiańskiej zajmuje 
w niej główne miejsce — przedstawia na pierwszy 
rzut oka widok okazały. Sufit przybrany w ro- 
zwinięte chorągwie dawnych cechów krakowskich, 
spięte chorągwią z wizerunkiem Chrystusa tem pa- 
miętną, że znią wyszedł był X. Piotr Skarga gdy 
spełniał myśl swoją założenia Bractwa Miłosier. 

ia istniejącego po dziś dzień. Krucyfix przy tój 


Chorągwi pięknie rzeźbiony wyobraża czterech 
ewanielistów. 

Żałować należy, że do kompletu niemożna do- 
łożyć którego z tych sztandarów krzyżackich zdo- 
bytych pod Grunwaldem, a zdobiących przed laty 
katedrę na Wawelu, albo też owych hussarskich 
proporców przechowywanych jeszcze po starych 
zamkach. 

Sciany tój sali okryte Grobelinami francuskiemi, 
flandryjskiemi szpalerami, perskiemi i chińskiemi 
makatami; obwieszone festonami staropolskich pa- 
sów, nadają jój wyraz poważny, odpowiedny po- 
wadze starożytnych pamiątek. ` 

Posąg Światowida stojący przy oknie. środko- 
wem, wydobyty przed sześcią laty ze Zbrucza, za- 
interesował jak wiadomo wszystkich badaczów 
starożytnój słowiańszczyzny i tyle pism wywołał, 
że się obejść już może bez szczegółowego opisu. 
U stóp jego grupuje się kilka bożyszcz świeżo od- 
krytych, tak w odlewach gipsowych, jak oryginal- 
nych ze spiżu. 

Najciekawsze są tu odlewy kamieni znalezio- 
nych w Mikorzynie w Wielkopolsce. Jeden z nich 
w płytkiem wydrążeniu mający wyobrażenie 
stwa Prowe z napisem runicznym, przykrywał urnę 
z popiołami. Drugi z wyobrażeniem konika znale- 
ziony został pod korzeniami odwiecznego dębu. 
Napis runiczny odczytano wyrazem zbir — zbiór, 
zebranie. 

W środku sali na wzniesieniu, rozstawione na 
stopniach starożytności pogańskie z różnych epok 
i narodów. Najliczniej wszakże są reprezentowane 
zabytki na naszej wykopane ziemi. 

Dla pokazania różnic w kształtach dowodzących 
wyższćj kultury, spotykamy się naprzód z rzy" 
skiemi wykopalinami z Carnuntum (Altenburg 
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stwa, które od samego początku krzywo patrzało 
na ten związek familijny, i rozsiewało różne plo- 
tki i opisy o młodćj królewnie, zanim stanęła na 
pruskićj ziemi. Być może, że osoby téj znienawi- 
dzonćj w narodzie kliki, nie mogąc miejscowój pu- 
bliczności kłamać w żywe oczy, wyprowadzają o- 
chydne potwarze swoje za granicę, gdzie łatwiej- 
szą znajdują wiarę. Pożądana to pastwa dla wyż- 
szych towarzystw otaczających pewne dwory kon- 
tynentalne, w których mało sobie cenią wysokie 
przymioty i cnoty, zdobiące rodzinę królowój Wi- 
ktoryi, a które naród pruski pragnie w jéj córce 
widzieć, urzeczywistnione i na swoim tronie. Mam 
mocne przekonanie, że się tą razą w oczekiwaniu 
nie zawiedzie. Przykład pożycia domowego rodzi- 
ców młodego małżeństwa i odebrane od nich wy- 
chowanie są tego gwarancyą. 

Dziś pełaomocnik duński miał złożyć w Bun- 
destagu odpowiedź swego rządu. Jutro będziemy 
mieli bliższą o tem wiadomość. Jest przekonanie, 
że ben w dobry sposób będzie załatwiona. 

/W tych dniach opuszcza Berlin Karol Hube, 
brat młodszy Romualda, który tu z polecenia rzą- 
du zajmował się przez kilka tygodni szczegóło- 
wem poznaniem taks i opłat sądowych, oraz or- 
ganizacyą ministerstwa spraw rolniczych. Dla u- 
zupełnienia powziętych wiadomości, wyjeżdża tu 
stąd do Belgii i do Francyi, następnie uda się do 
Sardynii i do Austryi. 

Osób powracejących do kraju z wód zagrani- 
cznych wielka liczba. Każdy powraca z jakimś za- 
sobem dzieł i broszur, traktujących o sprawie 
włościańskićj. Widać jak głęboko kwestya ta na- 
ród zajmuje. 


C. k. Minister skarbu nadał posadę naczelnego 
poborcy przy głównym urzędzie cłowym i połączo- 
nój z nim kasie zbiorowćj w Brodach, Janowi Mi- 
chałowiczowi tymczasowo tę posadę piastującemu 
zawiadowcy składów celnych we Lwowie. 


Gminy Filipowice i Wola Filipowska w obwodzie 
Krakowskim obowiązały się w celu założenia szko- 
ły trywialnćj w Filipowicach płacić corocznie: na 
utrzymanie nauczyciela 200 złr., na opał 30 złr., na 
potrzeby szkolne 6 złr.; tudzież wystawić stosowny 
dom szkolny. Właściciel zaś hr. Adam Potocki, 
odstąpił grunt pod dom szkolny i ogród, tudzież przy- 
obiecał dawać część paliwa. 
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Wiedeń 10 września. Dzisiejsza Koresp. Austr. 
mówi o podaniach niektórych dzienników przed- 
stawiających, jakoby w pańswie Papiezkićm pano- 
wała niepewność życia i mienia z powodu szerzą- 
cych się tam bezkarnie mordów i rozbojów. Kore- 
spondencya ta przypisuje te głosy dziennikarskie re- 
wolucyjnćj propogandzie i popiera te swoje uwagi 
polemicznemi artykułami Universa i Le Bien Pu- 
bitgi teem. ich zh idzie tu jedynie o wykazanie 
w złem świetle rządów papiezkich, - 
dów katolickich. á "e MP 148) 

— Gazeta Mediolańska donosi z Bellagio, że król 
Belgów przybył 9go nad jezioro Como. Powitano 
go w willi Melzi przy wylądowaniu. 

_— Korespondent wiedeński do Zeit pisze o kon- 
wencyi żeglugowćj, iż za kilka dni zbierze się 
w Wiedniu komisya państw dunajskich (Austrya, 
Wirtemberg, Bawarya, Turcya, Multany i Woło- 
szczyzna tudzież Serbia), dla wygotowania aktu do- 
datkowego, mającego zawierać w sobie wszystkie 
te punkta, jakie konferencya paryska w akcie tym 
widzieć pragnie. Tak wypracowany projekt odesła- 
nym zostanie do Paryża, a gdy konferencya, która 
w tym celu odprawi parę posiedzeń w październi- 
ku lub listopadzie, przekona się, że umowa państw 
nadrzecznych odpowiada zasadom traktatu wiedeń- 
skiego co do wolności rzek, wtedy udzieli aktowi 
temu swojćj sankcyi. 


w Węgrzech) są tu Amfory, lampki, etruski, oraz 
kilka fenickich i egipskich bożyszcz (od Nru 323 
do 346). i 

Następnie idzie szereg popielnic i inych glinia- 
nych naczyń słowiańskich z okolic Krakowa jako- 
to z Popówki (361—375) Olszanicy (570) Brze- 
zia (420). Drochlina (376) z pieniędzmi Adriana. 

ykopaliny Wielkopolskie z Manieczek (574 

do 602) pod Szremem gławnem żelnikami, czyli 
cmentarzami M Mati, o których wspomina 
jeszcze Długosz, oraz z Pakości (608— i kil- 
ku innych miejsc ; Kujaw. LU, 

Wiekiego argeologicznego znaczenia wykopali- 
sko Leżajskie (607—623) hiano w RREN K. 
Rogowie. zi, zawiera przedmioty psr tps brą- 
zowe, zac ) ich do 
a ia ich ząwszy od Celtyc późnych 

Nra 592, 599—600— niezmiernie ciekawe uni- 
kay wydobyte w Manieczkach, jako to Grzechot- 
ka, miseczka na nóżkach, naczynie ofiarne i ka- 
dzielnica w kształcie kielicha — wszystko z gliny. 

„ W ogóle gliniane zabytki, mogą tu dostarczyć 
ciekawych postrzeżeń, zwłaszcza, że wyrób glinia- 
ny wszędzie jest najwymowniejszóm świadectwem 
pobytu człowieka na ziemi. Pod zasłoną świętości 
grobów, wątłe RD Kł abe mogą więcej 
niż wypowiedzi Y pisane karty. Krążek gliniany 
okryty, Tumicznemi znakami może przywiedzie do 
odkrycia ch to był materyał zastępujący dzisiej- 
szy papie! do pisania. Nauka ta jeszcze u nas w ko- 
lebce, poszukiwania rozpoczęte tu i owdzie, lecz 
bez żadnego planu — niechże to wszystko weźmie 

ewien kierunek, a te urywkowe badania przy- 

i0rą znaczenie nieobojętne dla historyj, 
(Dalszy ciąg nastąpi), 
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nia włościan jako jedynie zupełnej reformy, korzy-jny królowćj ina jéj szanowaną powagę, aby mnie 
stnój dla obu stron, a szczególnićj dla kraju. Ojw radach zastąpiła; rachuję również na jćj macie- 
tem pisaliśmy już nieraz, i jeszcze późnićj wróci-|rzyńską troskliwość prosząc ją, aby przyjęła opiekę 
my do tego ważnego przedmiotu, przedstawiającjnad moim ukochanym synem księciem Chartres. 
jak Towarzystwo Kredytowe Ziemskie rozszerzeniem Í Spodziewam się, |że ta! misya nie wyda jéj się 
swych czynności chce ułatwić włościanom spłace- |zbyt wielkim ciężarem, proszę bowiem moich braci, 
nie następnie tych czynszów i przejście na właści-aby pomagali królowćj w administracyi majątku 
cielów ziemi. -Na przeglądy wojsk pod Warszawą jich bratanków. 

ma przybyć Książę Pruski zarządzający dzisiaj mo-| „Znam dobrze uczucia ich dla dzieci nieodżało- 
narchią pruską, a zaproszony przez Cesarza; pułkłwanego ich brata, i pewną jestem, że im zawsze 
nawet jego imienia ściągnięty został z tego powo-łokazywać będą szczere przywiązanie. 

du pod Warszawę z Rosyi. Niewiedomo czy przy-| „Polecam synom moim aby pozostali zawsze ści- 
będą na rewię warszawską reprezentanci innych śle z sobą połączeni: nierozerwana zgoda i jedność 
rodzin panujących. Cesarz ma 29go września opu- dwóch braci jest warunkiem ich siły i ich szczę- 
ścić Warszawę wracając wprost do Petersburga.  |ścia. 

Nie można zaprzeczyć, aby dobroczynne reformy} „Pragnę aby mój syn starszy, od dnia swćj peł- 
wprowadzane przez (esarza Aleksandra, a w Rosyi |noletności, należał do rady familijnćj czuwającćj 
mimo przeszkód napotykanych szczególnićj w sfe- nad majątkiem młodszego brata. 
rach rządowych, postępujące ciągle choć z wolna — ; „Pragnę również, aby przyjaciele doświadczeni 
nie były w Królestwie Polskiem przynajmnićj w czę-ji wierni którzy otaczali synów moich, i któ- 
ści widoczne, chociaż tu znajdują one większe je-|rzy jak byli zwolennikami wylanemi ich ojca, tak 
szcze trudności w tych sferach. Dotychczas jednak fi w naszóm nieszczęściu nie przestawali nigdy da- 
reformy te czuć się dają bardzo mało na prowin-;wać nam dowodów przywiązania, pragnę, aby ci 
cyach Królestwa; nie przedarły się one jeszcze do |zostali i nadal z synami naszemi*.... 
zarządów powiatowych. Usystematyzowane zdzier-| Tu następują szczegóły co do podziału majątku 
stwo i przekupstwa znane pod mianem akcyden-|i ruchomości. Majątek ma być podzielony równo 
sów, są w tych zarządach powiatowych na porząd- między braci: ruchomości są wyszczególnione po 
ku dziennym tak samo jak za przeszłego panowa* |większćj części. Gdyby jeden z książąt umarł bez- 
nia. Kary za zdzierstwa i nadużycia, które obecnie jdzietnie, majątek, jaki otrzymał po matce, ma być 
za rządów Cesarza Aleksandra chcącego powstrzy- podzielony między członków familii Orleańskićj. 
mać to złe zakorzenione w urzędowym świecie, tak į Wykonawcą testamentowym ma być p. Frómyn 
często spadają na urzędników w Rosyi, — nie do- starszy, adwokat. Poczem mówi w końcu testament: 
sięgły dotąd nikogo z podobnych przestępców w Kró-|  „Gdziekolwiekbądź na wygnaniu dni moje zakoń- 
lestwie. W niektórych nadgranicznych powiatach fczę, w jakimkolwiekbądź złożoną będę grobie, 
nie może właściciel uzyskać z Powiatu kart legi-schcę aby moi synowie, a w braku tychże moi su- 
tymacyjnych bez złożenia pewnćj nielegalnćj opłaty. |kcesorowie, sprowadzili zwłoki moje do Francyi, 
W tych samych powiatach nie uznają wykazu sta-jjeżeli kiedykolwiek rodzina nasza powrócić do nićj 
tystycznego, co rok składanego, za dostateczny i nie į będzie mogła, i złożyli je w Dreux w kaplicy po- 
przyjmą go, dopóki podający nie złoży podobnćj |grzebowćj, obok trumny mego męża. 
opłaty itd. Znajdują się wprawdzie liczne między] „Na tem kończę mój testament, udzielając prze- 
powiatowymi urzędnikami zaszczytne wyjątki; lecz|baczenie wszystkim, którzy mnie obrazili lub zmar- 
wielu słabych choć uczciwych Naczelników, niejtwili, i prosząc nawzajem wszystkich, których obra- 
wglądając należycie w postępowanie podwładnych |ziłam lub zmartwiłam, aby mi tego niepamiętali. 
i nie karcąc surowo ich nadużyć, przyczynia Się Ostatnie moje słowa są dla mych synów ukocha- 
do utrzymania tego z :psucia podkopującego admi- |nych—modlitwa i błogosławieństwo. 
nistracyę rosyjską. O ich to niedbalstwo rozbijają „Helena, księżna Orleańska*. 
się dobre chęci i usiłowania naczelników rządu pra- Eisenach 1go stycznia 1855. 
gnących to zepsucie wykorzenić, a własciwie od 

W tochy. 


tego wykorzenienia rozpocząć się muszą reformy. 
Gazeta Augsburg. donosi z Rzymu 30 sierpnia: 


| Anglia. 
ma r=wiikdca ście Liverpool-Albion | Sacra consulta, która tym razem z wyraźnego na- 
Dzienniki angielskie a mianowicie 5407p kazu papieskiego zasiada zamiast sądu kryminalne- 


podają testament zmarłćj w roku bieżącym księżnćj à i iio 
Zi pr dzienniki belgijskie tłó- |go> orzekła onegdaj w sprawie, która daje wiele 
Orleańskićj; powtarzają go dzienniki begi do myślenia pod względem zepsucia wyższych urzę- 


macząc akt ten z angielskiego. Akt ten zapewne|.-. 4 . 
z przy: był w TNA kaiaka, uległ więc dników. Znowu stoi na czele wysoki urzędnik oto- 
naprzód tłómaczeniu na angielskie, potem z angiel- | ¢z0ny chórem piętnastu podwładnych swoich. Pod- 
skiego znów na francuskie. Niepodobna aby w tem | CZ45 „panującćj drożyzny, pomimo zakazu wyprowa- 
podwójnym przekładzie nie był doznał niejakich dzania z kraju zboża, wywieziono od listopada 1854 
zmian. Uprzedzamy o tem czytelników, zanim po- ka lipca 1855 r. z Ferrary ku morzu, tak ogromną 
damy niektóre z niego ustępy, niemając pod ręką ilość zboża potajemnie, ri Sezeony. ucisk głodo- 
tylko ów tekst dzienników belgijskich. Z 1 ROPA, stąd wynikłe głównie temu przypi- 
Zaczyna on się jak następuje: sač na'ezy. yrok bowiem sądowy opiera się na 
To jest mój testament: wykazie, że wywieziono z kraju skrycie 8713 rubii 
”W imię Ojca i Syna i Ducha Śgo: > 5 AC e 6 Rów ge Tak, ań 
„Umierając m Bogu duszę moją, w imie z niemógł być uskuteczniony, bez po- 
„Upa POEA 2 s rpad mocy urzędników; wilzimy też kawalera Alpi, dy- 


Chrystusa, błagam łaski jego nieskończonćj, aby 
minie przyjął k lono wiecznego spoczynku, i tam rektora głównego urzędu celnego w Ferrarze, jene- 


mnie połączył z temi, których stratę opłakiwałam zoep inspektora kontroli BA pombefii, pier- 
na tój ziemi. wszych urzędników cłowych w Volano i Serravale 
„Zostawiam kochanym moim synom macierzyń- pomagających temu Ay pap jęo ika rzą- 
skie błogosławieństwo i proszę Boga, aby im prze- Puk 1 innemi toge rodzaju la erara Za to też 
wodniczył w ich karyerze, aby ich otoczył pomyśl- | awa! im signor Bergami po rotnie łapowe, 
nością i udzielił im wiecznego szczęścia, skoro u-]A Mianowice po 400 PADY OOO za każdy tran- 
kończą szlachetnie swe ziemskie przeznaczenie. sport, nielicząc w to prosiri e datków 
„Żegnam ich tutaj po raz ostatni i dziękuję im dla podrzędnych urzędników po A 100 napoleo- 
za szczęście, jakie mi w życiu przynieśli. nów. Alpi skazany został na 3 lata więzienia i zwrot 
„Proszę królowćj, aby przyjęła ostatni wyraz mo- szkód do skarbu, współwinni jego mniejsze pono- 
jéj wdzięczności uszanowania pełaćj. szą kary więzienne i pieniężne. Wszelako Alpi da- 
„Zegnadł Ao Aike EI órój tyle winna jestem; | Wno już drapnął do Piemontu, gdzie ów zagorzały 
braci naszych i siostry, których zawsze szczerze ko- niegdys lono rządów papieskich, gra teraz 
chałam; rodzinę mojćj matki, którćj czuła gościn- rolę liberała. 
LP . . . 
ność osłodziła gorycz wygnania moich synów i mo- ž sę ME - 
ja: moich przyjaciół i nasze sługi, których: wier- Kronika miejscowa i zagraniczna. 
nose W pośród nieszczęścia natcbnęła „mnie przy-| Kraków 11 września. Nadmieniliśmy niedawno, że w tutej- 
pa u pełaćm WEN wiasieti szym ironia ty pieniężnym uczuwać się daje brak 
a ye, którą tyle kochałam i gdzie upiynęio tyte | monety zdawkowćj, zwłaszcza szóstaków, tudzież, iż zaczęto 
a najszczęśliwszych mego zycia. A „o, , [naraz wzbraniać się przyjmowania kopiejek miedzianych, na 
Polecam i oim synom, aby nie zapominali ni- które rzuciła się spekulacya przez puszczenie ich w znacznćj 
e że bojaźń Boga jest początkiem wszelkićj mą- | liczbie w obieg. „Krakauer Ztgć jakoby w odpowiedzi na to, 
b ri», že jest przewodniczką i, şkazówką w po" |z kompetentnego przytacza źródła, że bezzasadne są i skargi i 
ah ności, podporą w NIesZCZĘŚCIU ; poime 1m, | przyczyny chwilowego braku monety zdawkowćj. Skargi te bez- 
ebi poiat wyj dk ża wom zasadom, Jas le ATENTEMA nie były, bo mogą to poświądczyć wszyscy kupcy 
mię: w dzieciństwie, i trzymali się nadal stale |kramarze i przekupnie; co zaś do przyczyn, przytaczamy co 
wa Br siog ieść stałością swych uczu é zał mowią Ztg“, iż w ostatniem półroczu wypuszczono 
ć „mogli tego dowie : CE p utejszo-krajowych o 60,000 złr. w szóstakach więcéj niż 
A BR ri : pac kpa eA ai Powzięto, że wymiana banknotów na srebrniki i miedziaki 
zmu i poswięceni z ywa się ci RZA; DOW 
ków powróci ich do kraju ma anan RETAIS EPPEST. Y Poe oj a 
F ET d mó odności i powiednich ich potrzebie, a dawna moneta zdaw: 
waliośii rancya, wróciwszy 00 : Tre erzyła im może być na nową wymieniana. Monety zdawkowćj miedzianćj 
w obroni oby Francya konstytucyja ości? ś%ych puszczono w obieg za 13,000 złr. a ściągnięto tylko za 1100 
; Mał 2, swego honoru, swćj wie drość ich diia złr. Więcój jest przeto teraz w obiegu monety zdawkowój niż | d 
di i ARY znalazły z nich mądro ~ | kiedykolwiek, a jeżli który z kupców potrzebuje jej, Może JA 
i SKie przymioty ich OJCA | , powziąść z kasy. 
„, „Niechaj nigdy Se ORGA Z pamięci zasad po-| _ Dziś o sok 1itój w południe otwartą została wystawa 
litycznych, które były chlubą ich domu, które ich starożytności w Krakowie w pałacu ks. Jerzego Lubomirskiego. 
dzia wiernie zachował na tronie, a które ich OJ- | Sekretarz Towarzystwa naukowego oraz zastępca przewodniczą- 
z + KD. y x ea =. wyznawał. jak tego dowodzą „a 0-|cego w oddziale archeologicznym i gospodarz wystawy kę 
Mniemają także, że wówczas przedstawiony będzie sta w daj testament. Jego ostatnie polecenia |z kilkoma obecnymi wtćj chwili w Krakowie członkami komisyi 
Cesarzowi do zatwierdzenia projekt zniesienia pań: kieroo M ch wychowaniem. PER , |wyznaczonćj do urządzenia wystawy; przyjmowali u wnijścia do 
szczyzny w dobrach prywatnych w Królestwie, pro-|, po0 odząc z tego świata polecam dzieci moje 


s , P ślowć sal wystawy p. prezydenta krajowego h": Clam- Martinica, a 
jekt wypracowany przez ostatni komitet „włościań-| króro A - A „ | następnie X. biskupa Łętowskiego. Publiczność dość licznie zwie- 
ski“ w Warszawie, a proponujący oczynszowani „Testament mój wejdzie w wykonanie za doj- | qzała dzić wystawę, lubo był to dzień biletów droższych, 


e 
włościan, chociaż przeważna większość właścicieli | ściem do pełnoletności mego ukochanego synaj — O godz. 36j popołudniu fałszywy “larm ogniowy wprawił 
ziemskich w Królestwie życzy i pragnie uwłaszcze”. hrabiego Paryża; rachuję wszelako na wpływ moral-!w ruch całe miasto, lubo dzwon alarmowy wskazywał pożar za 


— Gazeta. Augsburgska donosi z Wiednia, że na 
prawym brzegu Dunaju rozpoczęto budowę sześciu 
wieży obronnych otaczających z téj strony Wieden 
w półkole. Szereg ten: punktów obronnych konczy 
się z jednój strony cydatcllą pod arsenałem, z dru- 
gićj zaś strony warownią pod. Górą Łysą (Kahlen- 

crg). Późnićj stanąć ma most na Dunaju z szan- 

cani przedmostowemi. Przy budowie tych fortyfi- 
kacyj uniknie się, jak twierdzi taż gazeta, wad, ja- 
kie popełniono przy budowie wieży obronnych 
w Linz i Bomarsund, tudzież warowm paryskich, 
a korzystać się będzie z przykładów budowy waro- 
wni Werony i Krakowa. 

— Czytamy w urzędowej Korespondencyi Austrya- 
ckićj o ostatnim wykazie budżetowym: - 

„Otwartość i dokładność jakie przewodniczyły u- 
łożeniu wykazu dochodów i wydatków państwa 
z upłynionego roku skarbowego, znalazły między 
nieuprzedzony mi znawcami przedmiotu zupełne u- 
znanie. Nie tyczy SIę to kilku obcych, a przede- 
wszystkićm nie niemieckich organów, które z liczb 
przedstawionych, właśnie przeciwny wyprowadzały 
rezultat, i z mniemanego finansowego ubóstwa Au- 
stryi chciały wnioskować w wyobraźni swojćj, iż 
Austrya niezdolną jest, aby silną dłonią wpływać na 
polityczne sprawy świata. (Jest tu szczególnie mowa 
o La Patrie. P. R. Cz.). Pragniemy powstrzymać się 
od porównań. Jedynie przez wzgląd na tych łatwo- 
wiernych, dla których wszystko co tylko drukowa- 
ne, a osobliwie jeźli się to odnosi do okoliczności 
mnićj im znanych, jest wyrocznią, dotkniemy tu kil- 
ku ważniejszych sprostowań. Niedobór ostatnim ra- 
zem wykazany wynosi 42 milionów złr. Ale zna- 
czne i ciągłe od lat kilku wzrastanie rozmaitych do- 
chodów państwa stałych i niestałych, każe się słu- 
sznie spodziewać, że na tém już nie koniec, że do- 
chody również roku bieżącego będą się zwiększać 
w stosunku do wzrostu ludności i przybywania ży- 
wiołów ogólnego bytu dobrego. Następnie trzeba 
wziąść na uwagę, że stanowcze 1 wielkie redukcye 
w niejednćj gałęzi skarbowości dopiero się rozpo- 
częły, a przeto skutki ich mogą się przedstawić do- 
iero w następnym wykazie rocznym. Że względu 
na te okoliczności -stan finansowy Austryi nie oka- 
zuje się wcale niekorzystnym, a jako widocznie 
kredyt państwa utrwala się, a kredyt narodowy u- 
stala się przez wiadome, i wszędzie z największą 
radością powitane środki do rehabilitacyi banku, tak 
i przekonanie o potędze Austryi nie jest bynajmniej 
narażon*m przez zaczepki dzienników, które samo- 
wolnie przekręcają fakta i liczby, aby tylko znaleść 
sposobność do nienawistnych a niczém nieupowo- 
dowanych sądów. Pocieszającą wszakże „jest rzeczą, 
że przeważająca część dziennikarstwa wyświeca chę- 
tnie w duchu prawdy stan finansowy Austryi W 0- 
gólności, a wydane ostatnim razem rozporządzenia 
w szczególności i przyznaje mu postęp. É 

— Dziennik praw państwa wydany onegdaj. za- 
mieszcza rozporządzenie Ministra sprawiedliwosci 
z d. 31go sierpnia r. b. oparte na postanowieniu 
cesarskiem z d. 23go t. m. a obowiązujące w Ca- 
łćj monarchii, na mocy którego od zapisów mają: 
tkowych zrobion ch na rzecz pasierbów, zięciów i 
synowych taka tylko ma być pobierana opłata spad- 
kowa, jaka należy się od zapisów i spadków zro- 

iców na dzieci. 

r Nuncyusz apostolski w Wiedniu kardynał An- 
tonio de Luca przyjechał 3go na noc do Temesz- 
waru. Przyjazd ten ma na celu przekonać się o 
stanie i postępie unii kościoła wschodniego i uregu- 
lowanie stósunku biskupów do Arcybiskupa Za- 
grzebskiego. Z Temeszwaru nuncyusz udaje się do 
dyecezyi Lugos, a następnie zwiedzi decyzyę Sied- 
miogrodzką, którćj stolicą jest Blasendorf, 
Królestwo Polskie. 


O ile nam wiadomo, wojska zgromadzone w Kró- 
lestwie Polskiem na przeglądy i obroty mające się 
„6 A od Warszawą, należą do 
odbyć w końcu t. m. P A , A 
trzech korpusów armii czynnćj, składających armię 
Iszą, pod dowództwem księcia Michała a. 
wa zostającą. Korpusy te jednak nie w całym m 
plecie ściągnięto do Królestwa; A+ R z s u 
dywizyj pieszych (których dziewięć, każda po pięć 
pułki, należy do tych trzech korpusów) SCI48 i 
tylko do Królestwa po trzy a nawet po dwa pu zyl 
inne pułki w skład tych dywizyj wchodzące, Ka 
stały w Litwie, w prowincyach Nadbaltyckich tu 
na Wołyniu. Ogółem zgromadzono w kraju er d 
wiślańskim około 20 pułków piechoty, 8 do td 
pułków jazdy i 6 do 8 brygad artylery!. D | 
musimy, iż wszystkie te pułki są na stopie Po 0 
jowój.. Cesarz i Cesarzowa, którzy zwiedziwszy TW at 
Jarosław, Kostromę i Niższy-Nowogród przybyli 
do Moskwy na obchód rocznicy koronacji (1 Wrze” 
śnia) i dotąd tamże się znajdują, wyjechać mają 
12go września z Moskwy przez Smoleńsk ! Mins 
do Wilna, gdzie staną podobno 17go t. m. W sto- 
licy Litwy ma Cesarzowi wręczyć szlachta adres 
przedstawiając swe prośby i życzenia, między "W 
nemi prosbę o przywrócenie uniwersytetu w Wil- 
nie. Po trzechdniowym pobycie w tém mieście, 7” 
pełnionym uroczystościami, a między któremi pler- 
wsze miejsce ma trzymać bal dany Cesarstwu prze” 
szlachtę, wyjezdza Cesarz do Warszawy, gdzie ma 
„przybyć 22go t. m. Przeglądy i obroty wojsk sta 
nowić mają główny przedmiot zajęcia w czasie 
ośmiodniowego pobytu monarchy w Warszawie. 


rogatkami. Przekonano się, żeto tylko chłopaki wiejskie zapaliły 
badyle ziemniaczane na łące w pobliżu kościoła Salwatora na 
Zwierzyńcu; straż ogniowa, służba policyjna, sikawki wróciły 
niebawem. ` 


— Zeszłego miesiąca przybył do Krakowa młody ubogi żyd 
22 lat mający, Ascher B. z Olkusza, który dziesięć lat temu 
uderzony w twarz ręką własnego ojca za małe jakieś prze- 
winienie, okropnemu uległ kalectwu. Szczęka bowiem dolna po 
stronie prawćj pękła w dwóch miejscach i natychmiast kilka 
wypadło zębów. "Twarz niebawem zapuchła okropnie, i biedak 
ten bez żadnćj pomocy i należytćj opieki lekarskićj wśród nie- 
znośnych męczarni z boleści i dokuczliwego głodu przez kilka 
miesięcy zostawał. Nareszcie cała prawie dolna część policzka 
wygniła, i powstał otwór tak wielki, że do niego trzy palce wy- 
godnie wprowadzić było można, z tego zaś sterczał spory ka- 
wał środkowy złamanćj szczęki. Pokarmy i napoje ustami bra- 
ne wylewały się z gęby tym otworem, i biedak ten,Tchcąc się 
najeść lub napić, musiał go poprzednio ręką lub piłką z płó- 
tna, przez ciąg lat ośmiu, zatykać, Oszpet twarzy u tego czło- 
wieka sprawiał widok odrażający; głowa bowiem jego z prawćj 
strony w profilu uważana, z powodu zapadłego zupełnie policz- 
ka, spiczastego długiego i na dół spuszczonego nosa, a ster- 
czącćj znacznie i do góry zadartćj brody, miała niejako podo- 
bieństwo do głowy ptaka z otwartym, krótkim, zakrzywionym 
dziobem. Oko ptasie tćj głowy przedstawiała niby, ugarnirowa- 
na czerwonem mięsem dziura w policzku, a źrenicę sterczący 
biały kawał szczęki. Prawdziwa rozpacz wśród zupełnego zwąt- 
pienia o możllwości wyleczenia, przywiodła tego nieszczęśliwe- 
go do Krakowa. Nasz operator p. prof. Bierkowski wziął go 
niebawem w swoją opiekę i wykonawszy na nim dwie operacye 
chirurgiczno - plastyczne w dniu 4tym i 16tym sierpnią b. r., 
dawszy mu wszelką opiekę i utrzymanie w ciągu dalszćj kura- 
cyi, tak dalece go wyprowadził, że przed kilku dniami wyszedł 
zdrów zupełnie z twarzą tak kształtną, iż osoby, które go przed 
operacyą widziały, zaledwie poznać go mogły. Otóż świeży do- 
wód niesłychanego postępu chirurgii w naszym wieku płodnym 
w pomysły. 

— „Gaz. Lwowska“ donosi d. 2gob. m. O 1 godzinie z po 
łudnia wszczął się ogień w klasztorze OO. Reformatów w Sg- 
dowćj Wiszni i do wieczora zgorzał nietylko cały budynek kla- 
sztorny ale także znajdujący się przy nim kościół parafialny. 
Wysokie położenie tego klasztoru i znaczna odległość od mia- 
sta utrudniały wielce ratunek. Przyczyna pożaru niewiadoma 
dotąd. p 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Frankfurt n. M. 10 września. Podają za rzez . 
pewną, iż odpowiedź duńska wręczona wczoraj 
na ry, i przekazaną przez tenże została 
wydziałowi do sprawy holsztyńskićj łącznie z wy- 
działem egzekucyjnym. 

Turyn 8 września. W miejsce jenerała Duran- 
do hr. Launay ma iść na posła do Stambułu. 


Wojska, których przegląd ma odbyć Cesarz 
Aleksander pod Warszawą, zgromadzone są już 
w Królestwie; o LS Sri jakie na tę rowie sad 
gnięte zostały, donosim żój pod oddziałem 
Sk sólestwo. Polskie e mP 


Dzienniki petersburgskie ogłaszają mianowanie 
Łabeńskiego posła rosyjskiego w Szwajcaryi, po- 
słem w Frankfurcie, a bar. Nikolai posłem w Szwaj- 
caryi, zaś radzca poselstwa w Paryżu Bałabin wy- 
jechał do Wiednia w misyi specyalnćj. 

Dokładnych wiadomości o treści odpowiedzi 
duńskićj niemasz dziś jeszcze w dziennikach, a do- 
mysły ogólne zgadzają się z tém co nam w tym 
względzie pisano z nad Ujścia Elby; to jest, iż 
rząd duński w wielu względach ustępuje, że się 
zgadza, aby zawiesić pierwsze 6 artykułów kon- 
stytucyi i odłączyć sprawy wewnętrzne Księstw od 


tąd gabinet francuzki nie 'chcąc psuć dobrćj 
harmonii istniejącćj między 'Tuilieryami i Waty- 


na na osoby przybywające z Marsylii, a statki pa- 
rowe des Messageries "indirates A nowo rozpo- 
częiy swoje tygodniowe podróże. 
iadomości z Carogrodu przywiezione 10 t. m. 

o Tryestu parowcem pocztowem a ztamtąd da- 
léj telegrafowane, sięgają do 4go września i po- 
wtarzają toż samo co przyniosły doniesienia na- 
eszłe lądem do Wiednia, a wczoraj przez nas 
podane, to jest: o wydaniu przez Sułtana nowe- 
go iradu do Wielkiego Wezyra, polecając mu jak 
największą oszczędność, 0 uzupełnieniu gabinetu 
rzez mianowanie dwóch nowych ministrów, na-_ 
oniec o przewiezieniu z Paryża do Stambułu przez _ 
Niasim - Beja konwencji względem reorganizacyi 
Księstw Naddunajskich, ułożonćj na konferencyach 
paryskich. l 


antosi Mrobekowski Redaktor odpowiedzialny. 


e 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Hiraków 11 września. E apet szwy 


Banknoty polskie sa 100 sir. s. 
Ruble obrączkowe agio + » + * * 
Talary pruskie za 150 złr. 


Owancygiery . « + « + » * 
Półimperysły rosyjskia + + + 
Napoleondory 20 fr. s + « » 


Pożyczka narodowa £ r. 1854, „ ., 
Listy zastawne polskie z kuponami, . złp. 
wwiedeń 11 wrześnią (telegraf.) 


TEPEE 


Londyn ....., Ww. 
Paryż 2,78 Ie {E167 mio © 
Agio od slota. . . > 46H 
5%/, Motaliki . . . RAA 
ABC RE 
4%, no... . a Ty 
Stooq. oglnisśn wisi sq»0b = 
Losy R IBRA oiiae „o 250 m. $ 313 
a .» 1839 > TORN, 134 
A a dka osci e A N NA 1104 
Pożyczka narodowa 5%, + + * * * * * + + 847s 
Obligacye indamniz. galic. e-e + * ebenei + » 83 
Akeyo Bankowe . . » e *« * * * tr *v' 950 
kredytu ruchomego - + + « « . . . . 2507, 
„ Kolei francusko-austryackich . . . . 2741) 
kolei półaocnój + + + + +0 4 3 + tifo 1705 
mswów 7 września, 
Dukat holenderski e è èb EITT e aw (b (a 4 41 4 38 
„  austryi ST <br ske. xhiron oj b4% U 41 
Półaperysł rosyjski . . . „. . . .. . « .]|813/8 8 
Bubel rosyjski. . , . . . . . « « « . . 1 244) 1 387 
Talar 010: VORT, 03. 0A9RQG ADOLE, 1514] 1 80 
Pięciozłotówka polska . . + «0. « «w opor fok 9 
isty sastarme galic, bog kupon. . . . « « - 80 37 |80 10 
Oblig. indemn. gelic. bez kupon. . . - -. „ . ]82 42 |82 10 


Pożyczka narodowa bos kupo: EREE E 82 33 


Wmarzuewa 9 września. 


Półimporysiy + + « « o « « eo o e . rabli|— — | 5 46 
Obligi skarbowe . . . « « « « » s « > 4 [93 23 |-- — 
kipom nni 1, 0704826 i agas —= |1 163 
Lietr sastneme III OKTESN-„-+ e mowie: a xobli]14 77 |-— — 
Don 0 w 04 5 4 m |= 123 
SODES | ax TTE: WAD 
pore Wrosław 10 września, 
oty austryackie . « m « « o « « « „ » [1013 — 
Polskie bilety bankowe . . . « « « » + 1 1 af — 
six r aE a 01008 + ŻE GZ, 88 — 
Poznańskie listy zastawne 4%/,. . « « » » « 993, deep 
a A A SYS „TRASY — |a 
Obiig. kolei krak.e'wiezk, . > — 7934 


Wykaz dochodu z obrotu 


i na c k. uprzyw. ' 
kolei galicyjskiéj Karola Ludwika. 
Przestrzeń kolei mil t6. 
Przostrzeń kolei z Krakowa do Dębicy wraz z łączną ko- 


leją Bierzanow Wieliczka, przejętą została z dniem 1 sier- 
pnia b. r. w właszy zarząd kolei Karola Ludwika: 


jod osób, pakun- 
kui pilnych prze-| od frachtów razem 


Miesiąc syłek rak 
= mër. w. monecie konwencyjnój 
sierpień 1858 r. | 23,527, 64,605, | _ 90,632. 


Przychody s obrotu za czas od dnia 1 stycznia aš de dnią 
31go lipca r. b., które pod administracyą Państwa na korzyść 
kolei Karola Ludwika wpłynęły, w swoim ozasie ogłoszone 
będą, — Wiedeń 1go września 1858. (788-1-3) 

C. k. uprz. kolej galic: Karola Ludwika, 


Wiadomości handlowe | przemysłowe 
4edeń 6 września. Dzisiaj stanęło na targowicy rzeź- 
újoh Wołów węgierskich 939, galicyjskich 1,693, krajowych 
152 sztuk. Z owój liczby przedano w miejscu sztuk 2,700, 
Cena centnara mięsa wagi dolno-rakuskiój wynosiła w prze- 
cięciu 23 złr. do 25 złr. 30 kr. m. k 
raga czeska 5 września. Nie ma odbytu na nasienie 
koniczyny. Ceny są przeto tylko nominalne. Rzepiku mało 
przybywa na targ, dla tego utrzymuje się w cenie dotych- 

Ozasowój. aae gjen onid) 
oław 8 września. Na dzisiojez yko- 
UE następne za 1 szofel pruski (przeszło 14 garnoy) 


3 kr. mk.): 
groszy srebrnych wa irwodię rsedn.-tkroda. + pośled 
Pszenica biała p abawole 93 86 84 
ET N ET 8 s t 
BO N A D, Thong Wi ois 
Jęczmień dawny . . . « « « — 50 48 = 
» nowy ły oma -tny Ź 36 34 
nie wyrosły . — — — 
Owies dawny... Re: a 42 s.” — 
w | MOWIL 2 .. — 33 26 = 
GWOGR MR E P .  — 76 40 — 
Rzsepik >» . « « „ . wte 130 124 118 
— 123 120 115 


Deepak, a + lagay 


(a ae 
Pod wsględem tranzskeyj na koniczynę panuje sopen -= 


POCIĄGI OSOBOWR MA KOLEI ŻĘLAZKAJ. 
Odchodzą: 

do Dębicy $. 12 m. 15 + aż i 
s Krakowa p Wielicki 5; 6 m. 30 reo = g 9 m. 5 wiecz 
do Wiednia g. 6 m. 10 rano g i i 
E do Wrocławia i Warszawy N N ia irda H 
« Dębicy do Krakowa £- P m. 16 w połud,— g. 3 w nocy. 
« Wiednia » £ pa E p m, 30 wieczór. l 
æ Mysłowic o» S oni Er 20 vc dro 
« Seczakowy do Grantcy 8. + MO potud.— g. 13 m. 35 poł. 

y c g. 4 m. 40 ran 

« Swczakowy do Mystowie 6 done 
« Szczakowy do Trzebini g. 5 m. page 
« Granicy do Szczakowy 6: 4 Tano— § 10 m. 30 rano. 
Przychodzą: 

do K Debicy g. 5 m. 20 rane— 6. 2 m. 35 połud. 
; y m 6 Wielicaki g. 10 m. 46 rano - g. 7 wieczór, 
m o m Wrocławia | Warszawy 6- 3 m. 55 popoład, 
n « Wiednia g. 11 m. 25 połud.— 6. 8 m, p wieczór. 
do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 37 popołud.—$. 12 m. 25 w nocy. 


Przyjechali od 10 do 11 września. 


HOTEL POLLERA. Szymanowski Władysław ob. z Wie- Ogoś spotkam z znajomych, opowiadać moje szczę- 1 yy 


W Drukarni CZASU. 


„| Bryk; który raczył łaskawie do mnie na wieś przy- 


|zało. Do tćj 


|dzykrocze w rozmaitym kierunk 


|zwężonego, a ostatnia, która przechodziła 8 
|włoki moszna do miejsca b TA, przez po 


rano— g, $ m. 30 wieczór. 


CZAS z niedzieli 12 wiześnia 1858. 


ście — uważając jako największą łaskę Twórcy, 
którą mnie tóm obdarzyć raczył, że mi zesłał w czci- 
godnym W. Profesorze Bryk wybawiciela od co- 
raz zwiększających się cierpień i w męczarniach 
bliskiego skonu. Dziś wracam na wieś do domu 
zachowując do końca życia mego największą wdzię- 
czność ku W. Panu Bryk, Mężowi, który nie tyl- 
ko ze względu lekarskiego, ale nadto ze waglada 
miłości ku bliźniemu , nosi prawdziwą pomoc ludz- 
kości. Składam przeto publicznie W. Panu Bryk 
najczulsze podziękowanie — prosząc, aby go Bóg 


dnia. Woinesko Konstanty obyw. z Jase. Sichon Przemysław 
obyw. z Rosyi. Czajkowski Jan obyw., Czajkowski Hipolit 
obyw. z Wrocławia. Mathes Wilhelm kupiec ze Lwowa. 
Longohamps Bogusław kupiec z Tarnopola, 

Wyjechałi: Prądzyńska Emilia właś. dóbr zoórką do Me- 
ran. Sohwarz Kamilla właś, dóbr do Wadowio. Szymanowski 
Franciszek ONY: do Galicyi. Paikos Dymitr konsul grecki, 
Mathes Wilhelm kupiec do Wiednia. Bar. Doliniański Sowo- 
ryn obyw. do Dolinian. Łasiński Jan Kanty obyw. do Grzy- 
bowa. Tustanowski Michał obyw. do Lwowa. Skrzyński Alo- 
ksander wł, dóbr do Libuszy. Longohamps Bogusław kupiec 
do Zürich, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Maryewski urzędnik, 


Jan Skrzyński obyw. z familią, Ignacy hr. Bobrowski właś, 2 sk 
dóbr z Polski. Witold Brzeziński byk zo Szozawnioy. Wszechmocny przy zdrowiu, wspólnćm szczęściu 
HOTEL ROSYJSKI. Książe Piotr Wasilczykow jenerał ro- | yy najdłuższe lata ku dobru ludzkości zachować 


syjski z Franoyi. Alfons Suchodolski wł. dóbr ze Szozawni- 
cy. Wojciech Brandys wł. dóbr z familią z Kalwaryi. Kea- 
wery Bertholdy z Wiednia. Rudolf Klemens inżynier s Oświę- 
cima, Mikołaj Adasakow, Jerzy Adasakow studenci z Włoch. 
Franciszek Preisendanz z Galicyi. 

Wyjechali: Seweryn Gajewski wł. dóbr z familią, Kle- 
mentyna Petrykowska wł. dóbr, Ildefons Kościałkowski wł. 
dóbr z żoną, Franciszek Preisendanz, Wilhelm Fahrenholtz 
właśc. dóbr do Warszawy. Książe Piotr Wasilozykow jone- 
rał rosyjski do Rosyi. Cezar hr. Męciński wł. dóbr ze sy- 
nem do Dukli. Wanda hr. Męcińska wł, dóbr do Jasła, Jan 
Rozwadowski właś. dóbr z żoną do Jarosławia Zusanna hr. 
Bobrowska wł. dóbr z familią do Charkowa. Rudolf Klement 
inżynier do Oświęcima. Jerzy Adasakow, Mikołaj Adasakow 
studenci do Pragi, Ksiądz Antoni Gałecki kanonik do Tar- 


raczył. 

W Krakowie dnia 6 września 1858 r. 
(762-1) J. Kobyłecki. © 
oficyalista prywatny w W. Ks. Krakowskićm. 


Pisarze 


p pz 

Banku poboznegsó 

w Krakowie. 

Na żądanie strony interosowanćj zawiadamiają, iż od zasta- 
wu łyżek sześć, łyżka wazowa i szczypozyki sreb. próby 13 
ważące łatów 55, w dnia 18 marca 1856 r. pod literą T. do 
Nr. 8 w Banku pobożnym zastawionego, wedłag oświad= 
czenia zgłasznjącój się o wykupno jego osoby, kartka czyli 
rewers Bankowy zaginąć miał, — przeto wzywają wszyst- 
kich interes w tem mieć mogących, aby o wykupno zastawu 
tego, najdalój do dnia 1go listopada r. b. zgłosili się, gdyż 
w razie niezgłoszenia, fant rzenzony osobie zgłaszejącój się, 


nowa, 
HOTEL SASKI. Józef Krasuski wł. dóbr ze synem z Bo- 
lęcins. August Hamilton mechanik, F. Gerieke budowniczy 
Polski. F, Kóniur technik z Rytwian. 3 
Wyjechali: Karol Moejowski wł. dóbr do Polski. jWłady- 
sław Polaczek aptekarz, A. Słowiński dokt. med. do Oświę - 
cima. Władysław Jastrzębski obyw. do Tarnowa. 


L P 3 oki Tytus wła. dóbr z Karlsbadu. K 
irsi Uyzykiłam wa Cywińska Honorata obyw., Klo- | PO dą zp nionompdnio wydanym będzie. 
szczyński Józef obyw., Zwan Tomasz obyw. «Polski. Hibner | z, 4, Tylkowski AYO aid pe n GG P 
Fryderyk z Cieplic. Wyslowii Wilhelm profesor z Opawy.| "5, 9, p * K 0180-2-3) 
Elsner Ludwik z Cieszyna. Zuba Karol obyw. zo Stanisła- W E cz 
wowa. Ksiądz Lubowieki Stanisław próboszoz, Btraszewski f 
Adam obyw. ze Szozawnioy. (690) W Drukarni (6-10) 


Wyjechali: Rudnicki Antoni wł. dóbr do Rzogociny. El- 
sner Ludwik, Bośniacki Zygmunt do Tarnowa. Hübner Fry- 
deryk do Lwowa. Kleszczyński Józof obyw., Zwan Tomasz 
obyw., Cywińska Honorata obyw. do Pol-ki. Rudnicki Antoni 


JÓZEFA CZECHA 


w Krakowie w hotelu Drezdeńskim 


w e Kalendarz krakowski 
na rok 


Base raty 


Podziękowanie 


w. Panu EEE R EFR. 
Drowi. Medycyny i Profesorowi Uniwersy- 
tetu krakowskiego. 

Przeszło od lat trzydziestu cierpiałem w sku- 
tek ścieśnienia cewki moczowćj; wiek młody, nie- 
doświadczony i nadzieja iż to jakoś przejdzie — 
spowodowały iż niezasiągałem rad lekarskich i ró- 
żnemi środkami fałszywemi doprowadziłem mą sła- 
bość do stopnia niebezpieczeństwa. Udałem się na- 
reszcie po zebraniu moich szczupłych dochodów 
na mieszkanie do Krakowa, gdzie przez dwa mie- 
siące pobytu mego zasięgałem rad lekarskich zna- 
komitych mężów, którzy wszakże, uznawszy nie- 
bezpieczeństwo mojćj słabości, nie stanowczego 
nieprzedsięwzięli, mówiąc mi, że ta moja słabość 
potrzebować będzie 1lcie miesięcy kuracyi, nare- 
szcie, że będzie dostatecznóm, by mnie lekarz 
dwa razy na miesiąc odwiedzał. Było to tylko 
wprawdzie dła mego niby zaspokojenia powie- 
dziane, 'gdyż rzeczywiscie, jak późnićj prywatnie 
dowiedziałem się, uznano, że dla mnie niema ra- 
tunku i ta moja słabość śmierć za sobą pociągnąć 
musi, uważając, że mi tanićj wypadnie przyj- 
mowanie dwóch wizyt w miesiącu. Wróciłem na 
wieś słabszy jak poprzednio. — Oczekiwałem na- 
Na zo mnie nieuspakajających; — w tém mi do- 
radzono bym się udał jeszcze do W. Pana Bryk 
zalecając mi tego czcigodnego Męża jak najgor- 
liwićj. Posłuszny radzie, zaprosiłem W. Pana 


160 Wa 


Wydanie Józefa Czecha: 
zawierający w sobie następujące przedmio'y: 
1. Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. 
2. Nabożeństwa w kościołach krakowskich. 
3. Zaómienia słońca i księżyca oraz i lunacye. 
4. Tablica wschodu i zachodu słońca na południk krako- 
wski wyrachowana. 


ROZMAITOŚCI. 


1. O pogodzie według zasad meteorelogicznych. 
2. Przysłowia przez Juliana Horaina. 
3. Wycieczka do Sewastopola. 
4 Rzym i Okopalisko Pompei p. K. Gaszyńskiego. 
5. Amen. Gawenda ludowa p. J. H. 
6. Tatarzy, powieść z roku 1286, przez Edwarda Bogusłta- 
wskiego. 
7. O dawnem wychowaniu dzieci, wyjątek z pamiętników 
pana Wacława Borejki. 
8. Wiadomości gospodarskie i domowe. 
9. Tabela stęplowa. 
10. Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodnićj. 
13. Sposób zamieniania nowych pieniędzy na monetę kon- 
wencyjną dotąd obowięzującą. 
IMĘ" Egzemplarz kosztnje złp. 1 gr. 18— kr. 24 m. k albo 
42 nowych kr.— Tuzin złp. 16 czyli złr. 4 m. k. albo 
nowych reń. 4 kr. 20. 


rc Cin Lehrling für die 


eri in Krafan wird ge- 
ucht. 
KSIĘGARNIA 


pod firmą: 


Fr. Baumgardtena 


w Krakowie potrzebuje praktykanta, 


być, a po zrewidowaniu dokładnóm uznał potrzebę, 
ym niezwłocznie do Krakowa wrócił. Przez dni 
kilka W. Bryk zastósowując wszelkie środki dla 
uniknienia niebezpiecznój operacyi, nareszcie zba- 
dał i osądził, że niema innego ratunku, jak tylko 
przedsięwziąść operacyę przez cięcie zewnętrzne. 


(Opis operacyi). Zwężenie zaczynało się pięć cali M wodke). 
od ujścią zewnętrznego cewki moczowćj i szerzy- Polecam niniejszem 
ło się aż do gruczołu przyprątnego w długości| SA mój handel cebul 


cali dwóch — to zwężenie do tak wysokiego sto- 
pnia doszło , że ledwo najcieńszą zondę przysunąć 
było można; jak się to po otwarciu kanału poka- 

€J zwężonćj części dążyły cztery fistuły, 
z których ja najdłikaca i Shban y zbližala 
się do kiszki stolcowéj, dwie inne nurtowały mię- 
u aż do miejsca 


hyacentowych, tuli-- 
panowych jt. d. w 
bardzo dobrych ga- 
tunkach i po najumiarkowańszych cenach. 
Kraków ulica Wesoła N. 219, 
Handlujący ogrodnik 


Morgenstern. 


Kapital złp. 9,000 


jest do wypożyczenia na dłaższe latą na pewną hipotek 
w Krekoia. Bliższa wiadomość w Randle TP 


W. Karola Herrmanna w Krakowie. 
(161-2-3) 


i p ca, Otworzenie 
cewki moczowćj przed miejscem ścieśnionóm, od- 
szukanie tego miejsca, rozcięcie tegoż i połącze- 

m formowało 


(179) 


Edi k 


wligogą, 


klorasek 


Epa uczyniła, iż | natężenia włotru 


w cztery tygodnie rany się pogoiły; i ją w dni 28 
od czasu operacyi na spacer na planty wyjść mo- 
giomi z ukontentowaniem 1 szczerą chęcią, jeżeli| "9 


wschodni 
półn.wach. 
wschodni 


SPOSTRZELAKIA MKTROBOLOGICZNĘ 


Za Rsgdzog drukarni, Sianistaw Grałichowski 


s © | 5 [ O O LI 
8S a H 9o 8 AN 
5 marai ie ERI as żę 
: ô g - 
D em 23g 4.9 238 gd 
[=] miii oneg p 2 SX 
o SĘ Naao"2 8 
o 
3 — 347 Beg gE pe 
a => "E: Bb Sg „A 
> -= RZ) E 
. GEE M '. s A 
jm N © oi BRC | >) 4 
© acc SED 83 [=| 
y 2 g g ao gw g 
og MC o © 
g RE 5» E 
emi —— CESE- H „4 Gl 
*m „A mm A . O oo © 
T sam od uc EO 
8 R SEE A,B APs 
; © > g . 
E De JACNECERPEEJI 
| N.gĘ PRE wS a, 
E 3 Gama e0 7 o% g PS S ap 
Z {ĉe TAn Sak" RENE: 
H pum M 5 -© m” ad 
a © = a R b aE a PES 
gad aog ER KASY 
„= Y_* e SSA 
3 SEmĄŚ SŁ żós5 
> UON BB APR: 
5 8 EPE ON ge © 
H tE 8 2 og SP _* 
r. BO o -S Nago 
ż pirea R DHD NS E 
R vag '8 coż" sb a 
.— HH 
a RE EELE bh 
Q © d Qum 
p EEIEIEE 
ir S a: PE, ERE 
N ogr 
R BR GQ, ESRO 
i TETEE 
V S.S nN 
o BB. 
o N E s 
o EEEE: 
5 $ ANS 
3 —  Basb 
$ UD CP 
- wd A 
o as ai- RS 2 8 
z 88 gd „SEA 
q r sS m ZE GO 
N TA „Ho. 827 
w R'a Sii Rg aia SO p 
Ja pai 
k 8 s” A DEAE 
m >» „m "OR sHĄ 
B UAZĘ. .da.38P8 
U Śró 8 Eb. A "8 4 N 80 
Epe W CE "EB o 
al Ørk . < 
8 = m pu doa E E E 
Ej S Lega ' . | "Mt Sm 
© © ES88' A -o8$wp 
. orm pomocną „4 BO o'I ND 
EE m pam: B'ossi 
CI Bb av. g oSA 
ME || g oN SNS > 
SE 0 OBOŹ  -F-S*BE 
CESE. SPR. Š oS e 
88. um JRE "cz A E 
ENNZ=ELN GEJA 
89 S.3 LA D ao 
g zaj SER .2 oN N h 
E g o =] EA 
i CG Lagao AAS 
"a'5 PRszrztwieni Pa’ Ru E; 2 ao 
RA w E e 
Sd B'ES AR . "SE a 
EEN="REGEEFOEGE 
H i "=l d m 
Sg ā © EERE TEE 
„a P SIREN 
Są ESANCE Ek: ERE 
EE EELEFCEONNECZ 
dm 4 ua BÓ8 , oFSOR 
rż E = G2SS8E a, Heh 
ŚŚ aak MA e 
Z ag PA -CZLBR o SWE 
8 $'a8 E Ema E EMŚ 


— 
z 
co 
= 
emp 
= 
D 
—) 
D 
S 
|--) 
a=] 
= 
co 
=: 
E 
[5] 


massa woskowa 


HPuchhandlung F. Bawm-|do zaprawiania podłóg i posadzek 


Kolor iółtawy 1 fant ang. czyli 26 łat. wied. złr. 1 kr. 
n»  orarżowy 1 


„ jasny orzechowy 1 s z p m 5027 11 
n jasny mahoniowyl „ y p op on n— 4. 
Skład główny na Austryą u p. Karola 


Herrmanna w Krakowie. 
We Lwowie tejże massy nabyć można 

w handlu Juliusza Reiss, 
Opis do zaprawiania znajduje się na ety- 
kiecie. (645-11) 


W Wieliczce jost 


DOV 


na przeciwko poczty pod N. 271 z wolnój ręki do sprzeda- 
nia. (780-1-2) 


Na folwarku Krzeszowickim należącym 
do hrabstwa Tenczyńskiego, położonym w 0- 
kręgu krakowskim, są do sprzedania 


PROSIĘTA 


czystćj rasy angielskićj. 


De nameru dzisiejszego dołącza się Dodatek, 


(785-1-3) 


maniaka ciopfa 


Stawiska w aigu dala 
Eaa .„zetenttewią 


napawiectreno 


iej- 


URZĘDOWE. 


(735) Ohwieszczenie (1-3) 


[N. 12,831] Podeje się do publicznój wiadomości, żę.efekta 
` mmieszozającym się poriżćj wykazem oiee w roku 1855 
do depozytu tutejszego złożona, jsko od osób podejrzanych 
odebrane lub do niewisdomyoh właścicieli ńależące, w dniu 
5 listopada 1858 o godzinie 10 rano w gmachu magistratua!- 
nym przez Jicytacyą publiczną sprzedanemi będą, Magistrat 
wzywa przeto wszystkich, którzyby prawo własności do któ- 
regobądź przedmiota udowodnić mogli, aby żądaniem swóm 
przed lisytacyą zgłosić się zechoieli: Kilka kawałeczków sro- 
brnych w odłamkach— łyżeczka srobrna, kropielniczka sro- 
brna w trzech kawałkach, łyżeczka srebrna, łyżka srebrna. 
Lichtarz mosiężny, klamka mosiężna od drzwi, lichtarz mo- 
iężny stary. 
yk a blachy żółtćj w trzech kawałkach. 

Miech ślagarski, szrubstak z kluczem, młotków dwa, żela- 
za starego kawałków trzy, namek z klamką i kluczem zo- 
psuty, dłuto i świderek, dłatko, siekierka z toporkiem, dłu- 
tko, dłato oprawne, kilof stary, drzwiczki żelazne od pieca, 
dłatko stare, żelaza kawałek, siekiera, szruba żelazna, dła- 
to, wić żelazna od pługa i zatylnik żelazny, kłódka i skubel, 
rądel żelazny, Tańvuch żelazny, garnek żolazny, garozki že- 
lazos trzy, dłato, łańguch żolarny od wozu, kłódka z klu- 
czum zepsutym, obręcz żelazna, kosa do sieczenia stara, no- 
życ krawieckich par dwie, żelaza kawał od drzwi. 

Kożuch chłopski stary, koszul staryeh dwie, płaezcz sza- 
raczkowy sukienny stary, obustka bawełniana kolorowa sta- 
ra, chustka derowa w kratę, poduszka stara, kożuch i gór- 
nioa, parasol zielony stary kitajowy, kaps biała i prześciera- 
dło, górnioa, worek ze zgrzebnego płótna, poszewka biała 
płócienna, kołdra pikowa, koszula płócienna, koszula zgrze- 
bna, sukuia biała kobieca, ściereczka płócienna, chustka wiej- 
ska wełniana mała kolorowa, poszewka nankinowa, kaftanik 
zielony, spodnica czerwona, prześsioradło, algierka sukienna 
z podszewką w kratę, parasol kitajowy, sukienka różowa, 
chusteczka do nosa biała, bonżurek dzieciuny letni stary, 
prześcieradło, podaszka roboty krzyżowój, porkaliny kawałek, 
płótna zgrze”nogo kawałek, parasol jódwabny czarny stary, 
ręcznik płócienny stary, górniea płócienna, chusteczka kolo 
rowa płócienna, chusteczka fularowa stara, spodnie stare i 
torby dwie stare, płaszcz sukienuy i czapka, ohustka [biała 
wiejska, sukienka w pasy niebieskie. 

Butów starych para, pas szowski skórzanny stary, uzda i 
lejo rzemienry, lejo rzemienny, paski rzemienne dwa, pasek 

zemienny. s 
Aare miereka traktyornia, szyld z napisem kawa, piłka 
jedna, hebli trzy, dłutka trzy, obcążki, Świdorex, młotek, 
strajohmasz, piłek rocznych trzy, rubonki dwa, hebli małych 
trzy, młotek, piřok trzy, hebli trzy, młotki dwa, świdorek 
s korbą, świdorek prosty, szruby dwie, raszpli dwie, dłutka 
dwa, oyrkiel žolazoy, cyrklina stalowa. 

Flaszek pięć i kieliszków siedm ordynaryjnych, flaszka, 
flaszki trzy i kieliszków ośm ordynsryjnych. 

Kobiałxa pleciona z łyko, cygarniorka bursztynowa, kań- 
czuz, woreczek płócienny, worek i dłato, fajka z oybuchem 
krótkim, brzytwa w fatoraliku i woreczek skórzany, bawełny 
kłębków dwa, wstążki pąsowój łokci ozternaśnie, worków 
zgrzebnych sześć, jęczmienia miarek dwie, brośoali kopa je- 
dna, worek, kosz plecoy siary, saziewka zielona stara, faj- 
ka m cybuszkiem, zęrzebło, Świderek, pilnik i klamka żela- 
zna, owsa troclę w worku, pudołko z dwoma brzytwami, 
worek, putnia drowniana, łopata, łańcuszek żelazny z klu- 
ozem, widły, drzewa dwa kawałki, worek, obcęgi i młotek, 
linka, wełny trochę, koszyczek ręczny z pręcia białego, mar- 
mura sztuk pięć, kałetka skórzansa, kozik. 

Rn niemieckich pięć, książka niemiecka, książka pol- 
ska. 
Grotowizna. 

Krajoarów trzydzieści, kr. oxterdziości dziewięć, złr, jeden 
kr. siedmnaście, złr. dwa, złr. dwa kr. piędziesiąt dwa, złr. 


meS Kraków dnia 14 sierpnia 1858 r. 


m 


(176) Kundmachang KO (1-8) 


Wegen Sicherstellung der dem Mindestforderen 
den zu iuberlassenden Lieferung an Viktualien, Ge- 
trinken, aerztlichen und sonstigen Bedürfnissen, 
dann Gerithschaften nebst der Waschereinigung 
und Verzinnung der Kochgeschire für die hierlan- 
digen Militarspitaler sammt deren Filialien, die Er- 
ziehungshauser in Lemberg und Tarnów, die Gar- 
nisons=Apotheken in Krakau und Czernowitz und 
dem Medikamenten- Depot in Lemberg wird am 11. 
Oktober 1858 beim k. k. Landes-General-Gomman- 
do in- Lemberg mittelst schriftlicher Offerte ver- 
hande] en. ; j 

1) Due olistfige Jahreserforderniss, der zu lie- 
ferenden Artikel, welches fir sämmtliche Spi- 
täler mittelst einer besonderen Kundmachung 
zur allgemeinen Kenntniss dach ak) 
kann bei den betreffenden Spitalern, wa he 
der gewohnlichen Amtsstunden „eingese A, 
werdnn, allwo auch die unstandlichen JE g 
rungsbedingungen die Unternehmer In 4rtañ- 
rung bringen können. > : 

Dieses Erforderniss ist nur anniherungo |" 
se angenommen, die Lieferungs-Verbin ia 
keit lautet aber auf den wirklichen aa a 
Simmtliche Gegenstände werden nach ihre 
Eigenschaft entweder stiickweise ode delt 
derósterreich: Mass und Gewichte verhande 
nnd eingeliefert. s, 
Die Offert-Anbothe riicksichtlich der, deram 
tlichen Satzung unterliegenden Artikel u. 7- 
beim Gebäck und Rindfleisch, können auf Pro- 
zenten-Nachlässe vom jeweiligen Satzungs 0 e 
von dem, durch die kompetente politische 
oder Ortsbehórde mittelst Kontrakt, fixirten 
Preise, oder aber. auch fix. in österreichischer 

'ährung, bezüglich der übrigen Artikel, Je- 

och nur auf fixe, die ganze Lieferungsdauer 
gleichbleibende Kontrakspreise gestellt wer- 
den, daher keinerlei Prozenten-Nachlässe at 
die Marktpreise angeboten oder Nachlässe au 


die Anbothe anderer Offerenten gemacht wer- 


den dürfen. à 
Bei dieser Verhandlung werden nur schriftli- 


RE 


che Offerte angenommen, wozu die vorge- 
druckten Blanquette bei' jedem Militirspitale 
gegen Bezahlung der Druckosten im Betrage 
von sechs Kreutzer GMze pr. Exemplar erho- 


ben werden können. 


Dodatek do N. 


a 


| 5) Die Offerenten dürfen sich keiner anderen, 
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TETEN, 


0) Do księgarni 
als der vorgedruckten Blanquette bedienen. SIęg 
Jedes Offert muss gehörig ausgefüllt und mit 
dem Stempel von 15 Kreutzer pr. Bogen, auf 
welchem fir die darin vorkommenden Arti- 
kel ein Anbot gemacht wird, versehen, an 
das k. k. Landes- General- Commando unter 
nachstehender Adresse eingesendet werden. 
Offert für das Spital zu . . 
An 
das hohe k. k. Landes-General- Kommando 
Section III Abtheilung 5 
zu 


6) 


w hotelu Drszdeńskim 
nadeszły następujące nowe dzieła: 


Brzeżnicki Łucyan, Rośline Pastewne 8vo Lwów 
1858. 

Chodźko Ignacy, Pustelnik w Proniunach. Powieść 
w 2ch częściach (Podania Litewskie) 8vo Wil- 
no 1858. 


Beschwert mit einem Vadium Dietl Józef Dr. Uwagi nad Zdrojowiskami krajowemi 


Von .. 


Lemberg 


esee f k ze względu na ich skuteczność, zastósowanie i urzą- 
7) In dem Offerte müssen die Anbothe sowohl} dzenie. Część 1. (Zawierająca: Odezwę do Ziom- 
mit Ziffern, als mit Buchstaben geschrieben ków—Krzeszowice—Szwoszowice—Szczawnicę— 
werden, da bei allfälligen Abweichungen von Krynicę — Żegiestów — Żulin — Iwonicz — Bar- 
der angesetzten Ziffer, bloss dez Ansatz mit dyów—Solec — Busko — Ojców), 8o Krak. 1858. 
Buchstaben berucksichtiget werden wird. Dom Starego Wieszcza Wielkopolskiego 8vo Po- 
Sollte der Anboth blos mit Ziffern ange-f znań 1858. 
setzt sein, so wird er so angesehen, als wenn] saint-Foi Karol, Godziny rozmyślań dla młodćj 
er gar nicht vorhanden wäre, dagegen der kobiety 120 Leszno. 
mit Buchstaben ausgedruckte Anboth, wenn Frings M. J., Rozmowy łatwe dla młodych pa- 
auch der Zifferansatz fehlen sollte, für den) nien w czterech językach, polskim, rosyjskim, 
Offerenten verbindlich ist. francuzkim i niemieckim (wydanie 2) 12o Wil- 
8) Das Offert muss von dem Offerenten eigen-| no 1858. 
händig gefertigt sein. Ist der Offerent des] Groza Aleksander, Pamiętnik nie bardzo stary. (Wy- 
Schreibens unkundig, so muss er sein Hand-| ciąg » Notat Władysława N.) 120 Wilno 1858. 
zeichen beisetzen, und das Offert durch zwei| Hugonoci. Opera w 5 aktach, słowa Eug. Scribe 
des Schreibens kundige Zeugen, worin einer muzyka Joachima Meyerbera. Przełożył pod mu- 
als Namensfertiger Vor- und Zunamen desf zykę, J. B. Wagner. 120 Warszawa 1858. 
Offerenten beisetzen soll, fertigen lassen. Hulewicz Karol. Rzut Oka na Historyę Kościoła 
9) Jüdische Unterschriften werden gesetzlich nur] od czasów Apostolskich, 8vo Wilno 1858. 
als Handzeichen angesehen, es ist daher derf Kaczkowski Zygmunt, Grób Nieczui powieść 4 t., 
Name des auf vorgenante Art unterfertigten 8vo Wilno 1858. 
Offerenten in deutscher odęr latainischer Schrift | Kohn Albin, Rośliny Pastewne ich uprawa i pie- 
nach der Bestimmung des vorhergehenden lęgnowanie 8vo Warszawa 1858. 
Punktes deutlich darunter zu schreiben. Korzeniowski Józef, Szczęście za Górami powieść 
10) Das Offert muss gericht:ordnungsmissig ge-| 4 t. 8vo Wilno 1858. 
heftet sein, d. h., der Offerent muss auf dief Kraszewski J. I, Pamiętniki Józefa Drzewieckiego 
beiden Enden des Bindfadens, womit das Of-| spisane przez niego samego 1772-1802 — tudzież 
fert geheftet ist, sein Siegel aufdricken. Reszty Pamiętnika tegoż, (1806-1851). Z papie- 
11) Die Offerte müssen längstens bis 10. Okto-| rów po nim pozostałych zebrane, z przydaniem 
ber 1858 beim k.k. Landes-General-Gomman-| wiadomości o życin autora, (z trzema portretami 
do in Lemberg einlangen. litografowanemi) 8vo Wilno 1858. 
12) Jedes Offert muss mit dem in der Kund-|Telewel Joachim, Przygody w poszukiwaniach i ba- 
machung vorgeschriebenen Vadium, entweder] daniu rzeczy narodowych Polskich 8yo Poznań 
in Baaren oder in öffentlichen Kreditspapie-| 1858. 
3 ren nach dem börsenmässigen Kurse — nie-| Miniszewski, Listy Cześnikowskie do Marszałka 80 
mals aber über den Nominalwerth — berech-| Warszawa 1858. 
net, mit den fortlaufenden Coupons, dann denf Ludwig Aleksander, Kilka Myśli względem uregu- 
von der Orts-Obrigkeit ausgefertigten und von]  gulowania stosunków włościańskich w Królestwie 
der politischen Behörde bestattigten Solidi-| Polskiem, Svo Kraków 1858. 
täts- und Leistungs-Fihigkeits-Zeugnisse, wel-| Maciejowski Ignacy, O Plantacyach Buraków Svo 
ches nicht über Ein Jahr alt sein darf, ver-| Warszawa 1858. 
sehen werden. i Moszyński Julian Dr., Rady dla Matek czyli spo- 
Desgleichen muss dem Offert die Kund-| sób utrzymania zdrowia kobiety od narodzenia 
machung, welche jedem Offerenten beim An-| do późnćj starości. Svo Wilno 1858. 
kauf des Offert-Blanquets vom Spitale uber-| Mecherzyński Karol, Historya Wymowy w Polsce 
geben wird, beigelegt und die Kundmachung| tom II, 8vo Kraków 1858. 
gleichzeitig von dem Offerenten, nach Um-|Niemcewicz Julian Ursyn, Podróże historyczne po 
standen auf die in den Punkten 8 und 9an-| Ziemiach Polskich między rokiem 1811 a 1828 
gegebene Weise unterfertigt werden. odbyte 8vo Paryż i Petersburg. 
13) Offerte denen auch nur Eines der hier vor- Odyniec, Felicyta czyli Męczennicy kartagińscy. Dra 
gezeichneten Erfordernisse mangelt, so wie] mat w 5 aktach 8vo Poznań 1858. 
auch jene, zu welchen nicht die vorge-|Ołtarzyk Polski czyli Zbiór Nabożeństwa Katoli- 
- drukten Blańquete benutzt werden, oder wel-| ckiego, mieszczący w sobie Nabożeństwo Poran- 
che Abanderungen in den vorgedruaten Be-| ne, Mszalne, Nieszporne i Wieczorne, Nabożeń- 
dingungen oder von denselben abweichende] stwo na wszystkie przedniejsze uroczystości ca- 
Zusätze enthalten, endlich welche nicht inner-| łego roku; do Najświętszej Panny, do Świętych 
halb des festgesetzten Termines einlangen,| i Aniołów Pańskich; Nabożeństwo o wszystkich 
werden nicht bericksichtiget, auch wenn sie]  Sakramentach śś.; Modlitwy stósowne w różnych 
noch so vortheilhafte Anbothe erhielten. potrzebach; Nabożeństwo kompletne za umar- 
14) Diejenigen Offerte, welche geneh-| łych; także różne nauki duchowne jako: rady 
miget werden, vertreten die Stellej do życia pobożnego, wykład nauki chrześciań- 
des zwischen dem Offerenten und| skićj, zdania z Pisma sw. z dołączeniem stóso- 
dem Aerar abzuschliessenden Kon-| wnćj wiadomości o odpustach i obrzędach ko- 
traktes. ścielnych, z różnych ksiąg krajowych i zagrani- 
15) Die von den Bestbiethern gemachten Anbo-| cznych przez Kościół ś. potwierdzonych. Na cześć 
the, sind fir dieselben vom Ausstallungstage| i na chwałę Panu Bogu Wszechmogącemu w Trój- 
des Offertes, fùr das Aerar aber erst vom] cy Świętćj Jedynemu dla użytku wiernych uło- 
Tage der Genehmigung verbindlich. żony. Wydanie 3cie znacznie pomnożone, 120 
16) Denjenigen Offerenten, welche nichts erstan-| Wilno 1858. s 
en haben, wird das Vadium durch das be-| Pąkalski X. Piotr, Żywot świętego Wojciecha bi- 
treffende Spital zurückgestellt werden. | skupa i męczennika z uwagami nad podaniem 
17): Die Bezahlung fir die eingelieferten Artikel, : Czechów: Jakoby zwłoki jego w Pradze spoczy- 
geschieht zu Ende eines jeden Monats, gegen wały (z dwiema rycinami) 8vo, Kraków 1858. 
cibringung der Lieferscheine und klassen- Seifmann Piotr, Przewodnik dla kupujących konie 
miissig gestempelten Quittung. Die Zahlung] Czyli zbiór zasad do ocenienia zalet, wad, oraz 
Wird baar, in Banknoten oder in sonstigen| wieku konia z cech jego zewnętrznych, dla uni- 
ursirenden gesetzlich anerkannten Papierenj knienia strat i zawadów z nadużyć nierzetelnych 
„ geleistet. handlarzy pochodzących (z 10ciu figurami rycin 
ie Lieferungslustigen werden demnach aufge- | 12, Warszawa 1858. i 
fordert, bej den betreffenden Spitälern rechtzeitig | Souvestre Emil, Filozofia na poddaszu. — Dziennik 


sich um die näheren Bedingungen zu erkundigen, 
und ihr Vorgehen in der Sache der gegenwärtigen 
Kundmachung gemäss einzurichten. 
Vom k.k. Landes-General-Commando für 
alizien und Bukowina 
Lemberg am 2ten September 1858. 


skiéj 8vo, Wilno 1858. 


Emseratye 
Zawiedzione nadzieje, powieść niezmyślona 2 t. 


Dwa konie angielskie|zże Sii 


ycie, cuda i część świętego Kazimierza królewi- 
oztoro-letnie ciemno-gniąde pod wierzch ujożdżone, są do] SFA polskiego Wielk. Księcia Utewskiego, przez 
sprzedania w Krzeszowicach — wiadomość 60 do ceny po- 


X. A. Lipnickiego. Z wizerunkiem na stali ry- 
wziąść można u p. Wdowiszowskiego tamże. (777-1-8)| tym 8vo, Wilno 1858. 


człowieka szczęśliwego wydany. — Dzieło prze% 
akademię francuską uwieńczone Bvo, Leszno 1899. 

Syrokomla Władysław, Dni doroczne na Litwie, 
szereg obrazków. — Dni Pokuty i Zmartwych- 
wstania 12, Wilno 1858. i 

— — Kasper Karliński. Dramat historyczny we 
3h aktach 8vo, Wilno 1858. sf 

— — Ulas sielanka bojowa z błot Poleskich Byo, 
Wilno 1358. A 

Wierzbicki Adolf, Wykład początków gramatyki pol- 


Września 1858, 


(1-4) | (766) 


umzuschaffen. 


ginzlichen Umbau, Aufsetzen eines dritten 
werkes, 
Vermehrung und neue Einrichtung der Zimmer, 
verbunden mit neuen Decorirungen und Anschaf- 
fung neuen, geschmackvollen 
jedweder Bequemlichkeit versehen, Zu Vergrós- 
sern und zu verschönern. 


Nowo otworzona (1-3) 


JÓLUM CZBENAKSIĘGARNIA 


v Sklad uut wuzyczych e 
E. WENDE i SPÓŁKA 


w Warszawie przy ulicy Senatorskiéj N. 2 w do- 
mu w. Bujna, wprost handlu Dobrycza; 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności najobfitszy 
dobór dzieł polskich, francuskich, niemieckich i 
angielskich najznakomtszych dawnych i tegocze- 
snych pisarzy, książek do nabożeństwa i klasyków, 
w rozmaitych ozdobnych oprawach, jakoteż z ró- 
wnie znacznym 1 świeżym zapasem kompozycyj 
muzycznych wszystkich mistrzów, oraz atlasów i 
mapp jeograficznych, globusów rozmaitćj wielko- 
ści i wszelkiego rodzaju wzorów rysunkowych i 
piśmiennych. 3 
Postawiwszy nowy ten zakład na stopie dzisiej- 
szemu księgarstwu odpowiednićj i zdolnemi będąc 
wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić, właści- 
ciele księgarni za główny sobie cel założyli, iżby 
przez pośpiech w wykonaniu powierzonych im zle- 
ceń i rzetelność zjednać sobie i zachować względy 
osób, które ich swojem zaufaniem zaszczycić ra- 
czą. Wszelkie tedy zapisy dzieł i pism peryody- 
cznych tak krajowych jako i zagranicznych usku- 
teczniać będą na żądanie osób interesowanych 
bezzwłocznie i po cenach najprzystępniejszych, ku 
czemu posłużą zwłaszcza bezpośrednie bliskie sto- 
sunki jakie z najcelniejszemi w kraju i za granicą 
nakładcami zawiązać potrafili. Wszelkie ułatwienia 
przy nabywaniu ich, już to w udzielaniu stóso- 
wnych rabatów, już w rozkładzie przedpłaty do- 
wiodą, że młodćj firmie idzie szczególnićj o za- 
służenie sobie na zaszczytne zaufanie ogółu. W téj 


jedynie nadziei nie szczędził zakład nasz zabie- 
gów i trudu, i sumiennie teraz oczekuje sprawie- 
dliwego ocenienia i uznania ze strony Szanownćj 
Publiczności. 


a . 

la kupujących konie 
czyli zbiór zasad do ocenienia zalet, wad, oraz wie- 
ku konia z cech jego zewnętrznych dla uniknienia 
strat i zawodów z nadużyć nierzetelnych handla- 
rzy pochodzących; z 10ciu figurami rycin p. Piotra 
Seifman magistra nauk weterynaryjnych, weteryna- 
rza, referenta w zarządzie głównym służby zdrowia. 
Cena złp. 5. 


Listy Cześnikiewicza do marszałka 


„przez J. Miniszewskiego. — Cena złp. 10. 


O plantacyi buraków 


napisał /gn. Maciejowski. — Cena złp. 4 gr. 20. 

Co do pierwszego samo imię autora dostateczną 
jest rękojmią zalet tćj książki, a rozbiór kilku piór 
w pismach czasowych warszawskich zasłużoną od- 
dał pochwałę i wykazał całą wartość pracy pa- 
na Seifman. — Listy Cześnikiewicza czytane w ko- 
lumnach Gazety Codziennćj ogólną pozy: kały sym- 
patyą autorowi, który tak pięknie wyświecił nam 
najżywotniejsze kwestye. Pana J. Maciejowskiego 
o plantacyi buraków nader użyteczna książka i 
z gruntowną znajomości) rzeczy napisana, o czem 
obszerniejsze i pochlebne zdanie było w pismach 
warszawskich. ! 

Księgarnia A. Nowoleckiego wydawcy warszaw- 
skiego pragnąc, aby te dzieła rozpowszechnić i uła- 
twić nabycie mieszkańcom Krakowa i jego okolic, 
poruczyła na skład takowe W. Waler, Wielogłow- 
skiemu w Krakowie w księgarni i wydawnictwie 
dzieł katolickich, gdzie po wyż wymienionych cê- 
nach dostać ich można. (165-1-3) 


-C Galisch's Motel 
in BRESLAU 
„zum goldenen Löwen“, 


NeteSchweidnitzerstrassen-u, Tauenzienplatz-Ecke. 

Nachdem ich den Gasthof „zum goldenen Ló- 
wen“, Neue Schweidnitzer Strasse N. 6, Ecke des 
Tauenzienplatzes , käuflich übernommen, war es 
mein Besterben, diesen in ein Hôtel erster Klasse 


Ich habe keine Kosten gescheut, denselben durch 
Stock- 


äussere und innere Eleganz, wie durch 
[eublements, mit 


Indem ich mir erlaube, den geehrten reisenden 


Herrschaften dieses Hôtel einer gütigen Beachtung 
zu empfehlen, bemerke ich ergebenst, dass das- 


selbe in Mitte der sämmtlichen hiesicgen Bahn- 

höfe, nahe dem Theater und der inneren Stadt 

liegt. 3 pary 
Ich werde stets bemüht sein, durch eine Aus- 

wahl geschmackvoller Speisen und guter Weine, 

bei prompter und reeller Bedienung, das mir zu 

schenkende Vertrauen zu würdigen und zu erhalten. 

Breslau, den 18. August 1858. 


(757) C. Galisch, Hótelbesitzer. 


mo 
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rolniczych w Krakowie. 

Zawiadamia publiczność, iż zarządziła skład głó- 
wny książek swych nakładowych w Warszawie, 
w Nowćj Księgarni pod firmą E. Wende et Cnie, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 2. Panowie Księgarze i 
Szanowna publiczność Królestwa Polskiego i Ces. 
Rosyjskiego, do wzwyż pomienionego składu pp. 
(Wende et Cnie, z żądaniami swemi udawać się 
zechcą. 


MYDŁO ZIOA 


(w oryg 


Br. Hartunga 


W połowie miesiąca września wyjdzie z druku: 


KALENDARZ 


Rolniczo-Przemysłowy na Rok 


1859. | 
Redakcyi Walerego Wiełog łowskiego. CES 


Artykuły w nim zamieszczone tyczące się kwestyj 
rolniczo- przemysłowych i pisane w. tonie humory- 
stycznym są następujące: s 

1. O miłości rodzinnćj ziemi. | 

2. O pegazach angieiskich i koniach roboczych | s: 

polskich. 


PASTA ZEB 


3. O nagannym zwyczaju odmawiania sobie słu- i AN A W Í; AS 
żących (w sześciu obrazkach). 


4. Teorya i praktyka w rolnictwie (szłachecka po- 
gawędka między panem Makarym i Bazylim). 
5. O szkole rolniczej w Czernichowie. 
6. O utworzeniu Banku rolniczego. 
Później wyjdzie: 
KALENDARZ 
dla rodzin katolickich 


redagowany przez. kilku pisarzy. 

Cena pierwszego jak i drugiego kalendarza, jak 
zwykle 30 kr. m. k. 

O wczesne zamówienia uprasza księgarnia, al- 
bowiem w roku zeszłym późniejszym żądaniom nie | 
mogła skutecznie odpowiedzieć. 

Tom II. 
Kazań X. Łukaszewicza jest na dokończeniu. 


(w oryginalnych kawałkach po 80 


"BULSAWICZNZ WYD 


Dr. Kocha 


(w oryginalnych pudełeczkach po 40 i 


w Krakowie 


Dra Borchardta 
inalnych paczkach po 84% kr. m. k.) 


OLEJEK Z KORY CHINY 


(w flaszeczkach po 50 kr. m. k.) 
1 


POMADA Z ZIÓŁ 


(w słoikach po 50 kr. m. k.) 


+5 PIEN 
Dr. Suin de Boutemard 


(w paczkach po 40 i 20 kr. m. k.) 


ONCE WORLD A 


(w paczkach po 86 kr. m. k. 


ZOIOŁWE BONBONI 


Aromatyczno lekarskie MYDŁO ZIOŁOWE „Br. 
IBorchardta sporządzone podług ściśle naukowych zasad i na- 
der szczęśliwych kombinacyj, zajmuje swemi z dotąd niewyró- 
wnanemi zm charakterystycznemi zaletami między wszystkiemi istnie- 
jącemi podobnemi  toaletowemi artykułami bezwątpienia pierwsze 
miejsce, i może słażyć również bardzo skutecznie do kąpiel wszel- 
kiego rodzaju. 


OWE 


OTOZ YZEOZ NFO 

Szczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba- 
dania są Dr. Hartunga uprzywilejowane środki do rośnię- 
cia włosów, które się w swych skutkach wzajemnie uzupeł- 
niają; gdy Olejek z kory chiny staży do utrzymania wło- 
sów w ogólności; Pomada ziołowa wsvnawia i ożywia ro- 
śnięcie włosów; gdy Olejek podwyższa elastyczność i kolor 
włosów, pomada ochrania je od zawczesnego siwienia i wypadania, 
tworząc nowe odpowiednie pierwiastki do rośnięcia włosów potrze- 
bne, i udzielając korzeniom włosów należyte pożywienie. 


A) 

Mr. Suin aromatyczna PASTA ZĘBOWA, czyli 
mydło do zębów, uznane ogólnie z szczególnóm zamiłowaniem jako 
uniwersalny niezawodny środek do „utrzymania i upiększenia zębów 
i dziąseł, czyści je w nieporównaniu prędaćj i przyjemnićj, jak 
rozmaite inne proszki do ha b wig i udziela oraz całym ustom 
bardzo przyjemną i miłą świeżość. 


owa 


aT e A 


KACH 


kr. m. k.) 


Pomada w laskach, przyrządzona z upoważnienia król. 
profesora chemii w Berlinie HBr. Lindes, składająca się z pier- 
wiastków czysto roślinnych, działa bardzo dobroczynnie na 
rośnięcie włosów, udziela im piękny połysk i wzmocnioną 
elastycznoś6, i służyć może szczególnie do umocowania koków. 


7 Balsamiczne MWDŁO© OLIWNE odpowiada wszelkim 
| wymaganiom najlepszego mydła toaletowego i do zdrowia służącego, 
i może zatóm słusznie jako łagodny ale przytóm skuteczny 
środek do mycia codziennego, nawet najdelikatniejszćj ręce 
) damskićj lub dziecięcój jak najmocnićj być polecone. 

BONBONKE ZIOŁOWI król. praskiego obwodowego 
fizyka Bra Mocha okazują się jako łagodzący wszelką draźli- 
wość tłamiący środek przy kaszlu, chrypce, chrapowatości w szyi, 
zaflegmieniu itp. i działają przez esencyę soków ziołowych i słod- 
kich części składowych w sobie zawartych bardzo skutecznie na u- 
trzymanie czystości, świeżości i gibkości organów do mówienia 

służących. (406-8-10) 


ych sprzedaży, które od czasu do czasu w rozmaitych dziennikach i gazetach ogłaszane bywają ZE_"by 


oszukaniu się zapobiedz."ZRF; 


prawie codzienne ZJĘg" rozmaite naśladowania i fałszowania ZB$ Szanowni P. T. Kupujący raczą 
zatóm przy kupnie tych w kraju i za granicą taką wziętość posiadających artykułów szezególną uwagę 


zwróciótak na zwykły sposób pakowania, jako tóż na nazwiska: Hbr. Borhardta (mydło z ziół), 
Wr. Hiartunga (olejek z kory chiny i pomada z ziół), Hbr. Suin de Houtemard (pasta zębowa), 
Wr. Lindes (roślinna pomada w laskach), Br. Mocha (ziołowe bonbonki) niemnićj także na firmy wy- 


OSTRZEŻENIE. Od wielu lat utrwalona sława obok wymienionych artykułów toaletowych spowodowała 
zRaczn 


260 kr. m. k.) 


MaG" Główne miejsce sprzedaży powyższych c. k. uprzywilejowanych artykułów po cenach stałych fabrycznych utrzymują "BT 
w Eiśrakowie jak dotąd p. JOZEF BARTEL 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Kar. Demski — w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p. Piotr Nestrowicz — wBRZEŻANACH p. B. 
Fadenhocht— w CZERNIOWCACH pp. Ign. Schnirch i T. Zacharyasiewicz — w DEMBICY aptekarz p. Ferdynand Herzog — w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w DYNOWIE a- 
ptekarz p. Feliks Baraniecki — w GORLICACH p. Ignacy Fukasiewicz — w GURAHUMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan — w JAŚLE pp. bracia Podgórscy 
w KĘTACH aptekarz p. Jan Jarschel — w KOŁOMYI p. S. Wieselberg — w KOMARNIE aptekarz p. Aleksander KEmperle — we LWOWIE p. Willmanowa wdowa i p. Bonifacy Stil- 
ler — w LISKU aptekarz p. Rob. Barański — w ŁANCUCIE p. Antoni Swoboda — w MYŚLENICACH p. Jakób Dziggi: lowski — w NOWYM-TARGU p. Karol Laur — w PRZEMYŚLU 


5 p. Edward Machalski — w PZEWORSKU aptekarz p. Fr. Kuhn — w RZESZOWIE pp. Ignacy Schaiter i Spółka — w SAMBORZĘ p. Rosenheim — w SADOGORZE aptekarz p. 
przy jednój z głównych ulic położona, jest z wolnój ręki do | Aleksandr Grabowicz — w SANOKU p. Jan Jaklicz w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz p. J. Germann — w SNIATYNIE p. Marcelli Niemczewski — w STA- 


sprzedacia. Biiższą wiadomość powziąść można w handlu | NISŁAWOWIE pp. Tomanek i Spółka — w TARNO 


K. Rutkowskiego w Krakowie, 


i  GRAUSAMKEJT | 


GEGEN THIERG || 
VERHÄRTETDASGEMÜTH]| 
AUCH-GEGEN DIE | 


KORNEUBURGSKI 


udzieleniem wiedeńskiego medalu centralnego towarzystwa 
ochrony zwierząt, i mnichowskim medalem w skutek w. pi- 
sma J. Kr. Wys. księcia Adalberta Bawarskiego wyszczegól- 
niony, jest najlepszym środkiem przeciw gruczołom u koni. 
przeciw podojom krwistym i wydymaniu się u krów, jak 


również przeciw wszelkim najczęścićej wydarzającym się sła- 


bościom u koni, bydła rogatego i owiec, oraz jako szczegól- 
ny środek zaradczy przy stabowitym wykarmie tych zwie- 
rząt domowych, i najkorzystniej działający do wzmocnienia 
i pomnożenia obytego i zdrowego mleka u krów. Podczas cie- 
lenia się okazuje się jego używanie bardzo pożyteczaćm, jak 
niemnićj słabe na siłach cielęta przez użycie tego proszku 
widocznie się polepszają. Polecony jak najmocniój przez leka- 


rzy od bydła, ekonomów i posiadaczy bydłą; dowiódł ten 


proszek swe zachwalane zalety także w królestwie Saskiem, 
i wskutek tego został przez król. saski rząd w Saksonii do- 


zwolonym. 
IF Ton Prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują- 
-BEV KRAKOWIE p F. J. Kirchmajer 1 Syn. E 
W Warszawie p. Władysław Benadowski. 


w Bialój p. Jorzy Kaffay. we Lwowie p. 0. Mildo. w Rzeszowło p. J, Schaittor. 


Lwem. wado 
w. -Apteka pod złotym p. Bierzecki i Weber. w Boz Wie p. Karol Marecki 
w Bochni p. Paweł Niedzielski. w Lożajsku p. J. Hirschfeld. y oraa f ror Kriogseidon apt 


„. Kasprzykiewicz. w wie p. Mayer aptokarz. 
w Bóbroe p. C. Zarnik aptokarz. w MAN E M. taa hie ya w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawotz. 


w Brzeżanach p. J. Margulits. 


w oach p. J. Schnirch. w N "Targa p. L. Kamieński. B p. ©. Łatinik, 

w ke; kloy p, Herzog aptokarn. z w Nowym- Sausa p. Kosterkiewicz w kolarze PA: Folii. 

w e p. Józ. Trauenfels a e d w + 3, Wont 

w Dzikowłe p. J. Bradziński. w Przeworsku p. $. Koller. Perak wdowà, 


w Zaloszozykaoh p. Joz. K 
w Jarosławiu p. Ign. Balan. "TR eap r0sK 
w Kołomyj p. Wolf Kupfermatt. 
wo Lwowie p. Konst: lekierski. 


ać 


w Przemtyśla p. Gaidotschka i Syn. 
alski, 


R p. Edw. Mach 
w Radziechowio p. Juśkiowicz aptek. (650-12) 


IE p. Józef Jahn — w TARNOPOLU p. Marcin 
(729-3-4) | ciszek Foltin w ZALESZCZYKACH pp. Józef Kodrębski i Spółka — w ZŁOCZOWIE p Andrzej Gottwald. 


szek lh bydła; 


Śliwka — w TURCE p. A. Czyrniański — w WADOWICACH p. Fran- 


Winogrona wiedeńskie 


odbiera handel 


„ Edwarda Fuchsa w Krakowie 

jak w poprzednich latach tak i tego roku codzień najśwież- 
sze trausporta, sprzedaje takowe hurtem lub cz ściowo, oraz 
wszelkie obstalanki zamiejscowe przyjmoje i dotad jak 


Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera | nejśpieszniéj i najamiarkowaniój. 


Prawdziwy śniegogórski 


(751-6-10) 
aptekarza w Neunkirohen Gi aptekarza w Gloggnitz, n n 
opek ten sporządzony z naj- | (748 undi 
zbawienniejszych Fiat alpejskich 09 nsun dig ung. (4-5) 


góry zwanćj „SŚniegowa góra“ 


okazuje się bardzo skutecznym Gin Beamter am f, e olite ni- 
kazuje się bardzo aki y 
coarazuwym Baszta, gą. | DEM SNftitute in Wien, be! Ge 
kiem oddychanin xot | OOTHUGŚWEIJE junge Pohlen ans an: 
moozętkowych suońo-| GCJEDENER Håujern in gänliher Ber- 
Cona jodućj Qaezki èinstrokoya pilegung und Beauffichtigung ftehen, 
jak 2 Aaożki nie posytją się | MOCTNIMIME noch mehrere Sünglinge 
tonan tok. | Kot und Wohnung. 

Wszelkio obatalunki uskute- Näheres: Wien, Sieden. Wien- 


ozniają się za zadesłaniem fran- 


dal fak able eyt kraje N. 917. 1. Stod Thür N, 9, 


Główny skłąd utrzy- 
mojo Juliusz Bit(ner ap- 
tekarz w Glogęnitz;— w Kra- 
kowie p. Aleksandrowicz 2 
aptekarz; — w Biařéj pan ‘J, Y 


RE Podpisany zamieszkał 7 
i Mil Sławkowskićj w di e Mey 
DET > wj pan Karol (RA Z gm. IV przyjmuje od 1 mó Pol 
Se ei an Fr” ochni p, Ka- | ONUGRS 8 roku 

sprzykiewicz — w A s 

Czerkawski; Beer, na mieszkanie, stół, korepetycyą itd. 
r Wojciech Kascicki aptokarz;— młodzież uczęszczającą na nauki do szkół ublicznych. * 
w Chrzanowie Dom Porta ;— w aj yi pan F, Herzog apto- Michał Gie a 

rswda. 


karz;— w Gorlicach p. Walery Rogawski aptekarz, — we | (740-4) 
Pewien oficyalista 


Lwowie p. K.F. Milde N: 162;— w Myślenicach p. M. A. 

Łowczyński;— w Nadworny pen A. Styller akara, 3 

w wim pan J. Gildetsopka. í P w Rozwadowie 

pan Karol Marecki; — w Rzesrowio J. Schalitep;__ w Sam- f który w jednych znajwiekszyoh 

o - Sea J dób 

borze pan J. Krierseisen orzech A sj: Stanisławowie pan | gałęziach, szosogólnićj * admfoletraoyjac. FAoheakowych lgt. 

J. Tomanek aptekarz; mion riaa Piri Karol Buchelt | wiązki pełaił, a obenio:dla zmiany stosunków dóbr, przes 

aptekarz;— w Tarnowie p. Bidoro piekarz; — w Wa- f wojścio w spółkę z zagronicznemi domami, szuka każdego 
czasu stósownego umieszozenia, opatrzony będąc stósownemi 

Spółka; — | świadectwami i listami rękomendacyjnemi, jeżeli tego będzie 

(532-10-14) ! potrzeba, wykaże się niami. (369-3) 


dowioach p. F. Foltin; — w Wieliczoe p. Drda sukcesorowie 
Das k. k. ausch, privilegirte, von der mediz. Fakultät in Wien geprüfte und bewahrte 


Mittel zur sichern Vertilguno 


w Złoczowie pan Feliks Pettesch aptekarz, 
der Balin, Iiausmiiuse, Feldmäuse, 
KIauiw iirfe, 


ist stets vorrithig und frisch zu haben: 
in Biała bei Herr s crew Jasiński, 
b „ Przemyśl „ : aaldeczką & 8. 
je „Sianiela» za i Ś 0. |, Rzeszów „ rk a obite ; n» Czernowitz „ C. V. Krieger. 
h 5 » Sambór „ y ef Krięgscison. | „ Brzeżan  „ J. Fadonhecht. 


1 grosser Tiegel 1 A. 10 kr. — 1 kleiner Tiegel 48 kr. 


Sammt Gebrauchsanwoisung Vermóge, welohor Jedermann die Anwendung leicht vornehmen, kann. 


n Krakau bei Herrn Josef Jahn. 


„ Lemberg', C. F. Milde. in Sanok boi Herrn 


J. Jaklitsch. 
„ Neusandez 


»  Kosterkiewicz Wittwe. 


(670-6) 


Za rządzeę drukarni Stantsłtaw Gralichowski. 


